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. Zamordowany przez żoną i szwagierką 
dwudziestoma ciosami siekierą. 

Zona skazana na 12, a szwagierka na 8 lat ciężkiego więzienia • . 
Z ~a.rszawy donoszll,: ' Zeznały, iż są nerwowe, a Siek draż-1głowę. nieszczęśliwy upadł na &i:emię, 

. Dz1W'lle t~ było małżeństwo. On spo- nił je swęm zachowa.niem, postan<>wiiły zhrodni<:ze kobiety biły go bez pamięci... 
k01ny, ustępliwy człoWJek, ona zaś wcie-; wię~ ,go zabić. Napadły zmarłego nie.spo Obie zbrodniarki stanęły przed są
lony ?iabeł. Miała niezgorszy majątek : dzianie z tyłu, jedna uzbrojona w topo- dem -0kręgowym, który ska.zał Sie.kową 
w gminie Łyse pod Łomż~. to też wy- rek, druga zaś w ubijak od kapmty, na 12 lat, a Stefanię Gołaszew&ką na 8 
szedłszy za biedaka Stamsława Sieka, Gdy, otrzymaW1Szy ogłuszający cios w lat ciężkiego więzienia. 
uczyniła. zeń popychadło bezwolne i ~-
hukane. 

Siek miał z;resztą przeciw .sobie r6w
~iei: teśdo~ą. starą Rozalię Gołauew
ską oraz dwudziestoletnia. szwagierkę, 
Stefanję, dziewczynę złośliw" ja.k rT.ad
ko. 

Gospodarczy 
„ • 

rOZWOJ Łodzi 
w świetle cyfr i statystyki. 

Pewnego dnia Siek.owa u.m\!ld.owała 
policji, źe koń zabił jej męża. Jakoz zna- lle wywieziono i ile przywieziono do lodzi towal'dw w ctqgu 
leziono Sieka, leżącego w stajni u &ad- ostatnich trzech lat'! 
nich nóg końskich. • „ 

Oglę<b;lny zwłok wykazały wuakże, • f.:~ź. 17 maJa. l W nlru 1926 ~ ~ 
iż ztnarły o~zyniał około dwudziestu cio Wedlu~ ©.nycli wYdzi~iłu ~tvs.tviez- 77980Z tom, bawdlirw 47052 tonp. wemy 
sów i ma całe ciało pokalec;zone w spo- 111ego„m~g, s.ttrntu m. łpdm .w rdk~. 19ą7 11859 tlo111n. W r. 19~5 'PJ'ZVWtł.C:ZJLOOO w~
sób wyglądający ra.czej 'tLa działanie ludz wywme.z:iono z Łodil'Jl tka1mn . wt~ó~"enip:1 -I gJ!.a 770882. toooy. ba wdrn-40330 tiotm, 
klej :ręki. · · · ~vcb 74.832 ton.n. W roku 1""< W'YW'Jle- wielniy ~698 tom. • . 

Parę zrę~niej1lzych pytań ~ta:rczy- ZUIOll1l() 5;4.668, :a w rolk!u 192,~--02010. Vf Qląigu tr~e:ch zatem t]bil~„"~ 1ait 
ło b Siekowa i · ·· ·· t St f . O wnedre W!etkszv-oc~rwiśde bvł przy zruro'WITTIO przyw~z @ wywoz sił:Qpn!fowo 
z~łi się dQ mor~~r~~ara e anJa pr.zy ~i. W .roku 1947 . Tlf.vrviez;iono do to. ~ie zwii,ęiksza:ł, co św1i1wdbzv o SJńaiłym 4 
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Angielska flołd 
-śródziemnomorska 

płynie do Chin. 
Wiedeń, 17 maja. 

(Agen<:ja Wschodnia) 
Wedle nadeszłych tutaj doniesień, 

cześć brytyjskiej woit:nne1 floty śród„ 
zi::·mnomorskiej otrz vmała. rozkai od
pf.rnięcia na wody ~h:.hh-i~. 

Przez kanał Su;.::slc1 pr7(!i>1~ ndo w 
ciąl{u dni ostatnich kilka "·iel.kicb okre-
t6w wojennych francu.;kl.:h. · 

nej 12340 ronn. 
, . . 

,,Litwa rozzuchwaliła się ... ~' 
stwierdza pbczytny dziennik paryski. 

. Paryi, 17 maja. Litwą rozzuchwaliła sie jeszcze har-
(Agenc~ ~sch~a) • dziej. Polska zadowolila się~ zdaniem 

„Echo de P~ns at~k~Jc ostro L!l?e pisma - nic nieznaczącemi uchwi:lłami, 
11arodów za sposóh, w Jaki r~lstrzy_gnQ- nie chcąc sprawiać trudności Lidze na
~a kwe.~tJę :-awrgu p9lsko-lite •'>k•e~· rodów, miast postawić kwestie na o
?o!:ow14l.ama, poczy.· n. 1one przez Litw. «;.l strzu. no.z.· a j energicznie za.żądać fakt.y
JUZ ~6wczas nie mrały c~araktem. zo~ cznego, a zarazem definitywnego roz
bow1ązań konkretnych, zas star.owisko wiązania sprawy 
Ligi narodów spowodowało jęuynie, że • 

, 
Smierć robotnika przy pracy. 

Tragiczny skok z lokomotywy. 
Jak donoszą z Londynu, wYdany' tam 

zostal rozkaz dla komendantów krążo
wl'llków, utrz~mującycb służbę slrażnl
czą na oceanie Indyjskim, plymęcia calą 
silą pary do wYbrzeży chińskich. · Z Warszawy d()ll()6zą: Podczas j~d.y Grzelce wyskoczył tak 

Londyn, 17 maja. Na terenie . statji pomp :rzecznych i niefortunnie, i.Z upadł na ziemię. Cyli.n.. 
(Agencja Wschodnia) budowy osadniików przy ul. CzemiakQ- der maszyny uderzył go silnie w głowę, 

Prasa angielska, omawi'ając obecnie w~kiej 124 wydar.zył się wc.roraj śmier- Pogotowie pr.zewiodo robotnika ~ 
toczące się wypadki w Chinach. stwier- telny wypadek przy pracy. szpitala św .• Rocha, gdzie po kilku minu-

l 
Potró1nv ukla . 

Od zamierzchłych dawnych lat 
Trzy wymiary sna tea świat, 
Do trzech razy sztuka. 
.A kto &ardło spłuka. 
Tea trgy po trq plede rad. . 

Kto się zrodził choćby raz,, 
Ciało ma I dusZQ wrazi, . 
A zpduł)cle cWecl 
Nazwę czoścl trt.ecłeL 
J\T„łw„żnletszeJ pono w aas? 

W rządzle trójk.a dZlel'i.J pr)· m: 
.J)ziadek"" - I Marszałek z alui. 
A wadnijcłe dzieci. 
I(to to jest ten tnec\ 
Co to ..,ludzki" tworzy rym? 

w. o. 
dza, że mogą mieć one niezwykłe1 Robotni torowy, 49-letni Aindrzej ltaich, nie odzyska"WSzy pr.zytom.DQŚCi, 
wprost decydujące znaczenie, dla przy- Grzelec (Nadrzeczna 17), uczepił się Io- skonał. 
szlej łtistorji Chin. :=~~kw: z~=aj do przewożenia wa- cl. Zmarły osierocił żonę i czworo dzie- WłBŚCiC(BIB ZłBmSCJ. 

Lotnik amerykański . na S/qsku niemieckim 

runął na dno jeziora. 223 i pół mHjona 1 · Miljon franków teroryzują polaków. 
Nowy Jork. 17 maija. zł t h za odnalezienie naszyinika. Berh. 17 rJlldL 

Lotnilk amerYkafilskJi frweric Buse u.- O YC p . . „V~ Zeii~ ~ m ~a, 
kgł śm<i!ertełnniernu wypadkowi w Kobum- na uregułowan1·e J•edne1• aryz, 16 

DJ&Ja. ~ ~ wszclkich akółnilków ~ 
· Właściciele cennego naszyjnika pe-' skliclb wtładz adm.nistraeyjn:vdi. ditcja 

~~śd cz.alSILe prób poblicia rekordu srtyb- rzeki. · reł, który &kradziony ZO$lał w drodze'~ ii terrorvww<lnia rołD!ni-
Sku~em ~rwalfl!i:a sie li~kli sterowej Waszyngton. 17 maija. JD.i~d~ Pa;,yżeD) i ~n?yn~~„ i który k?w r~ prowadlzooa ~ łk~ nie 

samo-łCJt WYwiróo11 W pOW~etrzu kozioł... });rezydent Coo1odge J>Odipliśia.'l wczoraj dzięki c:ne-r!fµ fra.nc~let J?O?-cp. został lW1,ecJlcP-iftaJrOdOiWY,ci1 ~ ~-
\\a i m111ąił do jezli.ora. projeikt reguJalcjj ruki Missisi'Di. Prolclct o<lna}eziony, n.a:g.rodi:i:li I?<;»litjantów fran Sllcichi ~a W~lmym Qllą•g\ł,. • • 

prze\vkł.uijle kosizt robót w wvsokoAoi 25 cuskich sumą Jednego mil}Ollla franków. I ~~ stwliierd:za Q~eg~ ~ 

Pl„ DS •uyrwal ch'OP"a miUonów <lolarów. t. J. dk()fo 223 i J>Oł I wsze&ka.e ~ą<J?:enia •• ~ą.ce gwaf'a1i!t'()-u W • U mi.1'iona u. wać 11Ja1n<?.ść l ni~ęzinQSĆ wwobów m 
• Pr 1 . b d 41 i.. ,· t 0 "'3SZCZVł goszczen1· 91 Oór.niym :;ląsku, n4e dają ~ o. ze SZtJ000W IW8. . ace. reg:irncyJ.ne ę ą ~~yc:nmtia!S 6:. · "- hr ._..,_.t . , : 1Jen' 

podjęte 1 ma1ą na ceilu zaoobiezcmle po- Hindenburna c · ()ll)Y vi_. .... panwącyim - - orem. 
Berlin. 17 maja. dobmym ka1tiasitrofo11n., jaJkiie rniałv mieJ- ' 

w o~rodzńe zoo11og-Jcznym w Mtinsver sce w ubiegłym rdku. ZABIEGA ŚLASK NIEMIECKI. Ucieczka skazanego posła 
l 2J1etnd chło1pa1k .usHpwał ppgtłasikać R · ł • , ł b d • k k B / d 
przez krnt·ę pot·ęi..oog liwia. Kr61 ous:tyinl, ZU~:liiił DIBS u nB ZilC o Bytom, 16 maja, omunistycznego w ia o,qro ~ie. 
k1bóry zwykle bywał bairid!zo ła;godlny, s' w •. !~ tom n a oo z· a. rc·i e Nadprezydent prowincji górnośląs~ I w dniu wczorajs;tym zbiegl ze „„ 
tym razem w:uoc.ZJllllie c:zemś vodiraźirnit0- .„ o kiej ogłasza urzędowo, że prezydent tala, w którym przebywał na kuraąi , 
ny, chwy;d dzi1eolm zębami 7,a rami.;. W~eń. 17 ma.ja.-.- Rzeszy, rlindenburg, przyjął zaprosze- o<lbywający pięcioletnie więzienie pr~ 
W tej c.h wił· piiies., k.t6ry pirzybvwa.ł w Po:Ji:lcja w I.JlttllZ'U (Aootr,ra) aires121row1a:ła nie obu nadprezydcntów i starostów kra wódca koniunistów jugosłowiaińskic}i Kc 
klatce lwa~ prz.yjainiiit S1ie z niim od dlłuż- 1 s~użąicą pewi111eg-0 wi·eśinii1a!ka. Alnnę Mit- jowycb prowincji górno- i dolnośląskiej tur. 
szego czasu, ugiryz;l go w ł:a,pę. Lew pu-' lermeres pod z.ar.rut.em, bż rzucił.a ooa oraz nadburmistrza miasta Wrocławia żandarm, który miał powierzony do
śd cthil!oipca, k'tory w . ten su'.>OOÓib za-j swe ndeślutJne dziieciko św 1111iionn na .po. i w związku z manewrami Reichswehry lzór na.d więźniem, spoMrzegłszy ;ełie> • 
wdizhięcm raitlU!Illelk dziiielniemu DSiU. iJamc;le. Oska.irżona pr~y.malła sic do .wmy. odwiedzi $ląsk w jesieni r. b. ci-eczk~ - popełnił samobóietwG. 



Człowiek maszyna· 
Pracu~B, mQwi, rozumie. 

-:-

Sensacyjne doświad
czenia konstruktorów 

amerykańskich. 
W kołaeh naukowych i technicznych 

wywołała w ostatnim cza-sie wielką sen
sację wiadomość o skonstruowaniu przez 
pe'\v·nego i·nżyttiiera amerykańskiego ma
szyny wyko.nywującej pewne czynności 
i reagującej na głos ludzki., - tak zw. 
mechanicznego człowieka. 

Ostatp.io do.noszą pisma amerykań
skie, że odbyła się demonstracja teg<> 
wynalazku przed ga:upą profesorów, in
żynierów i przemysłowców, która wy
padła doskonale. 

Widzowie zostali olśnieni sprawnoś
cią tego człowieka - automatu. Celem 
praktycznego wy.korzystania wy.nala'Zku, 
oddano skon-struowanych ludzi na służ
bę do fabryk, a mia·nowicie do stacji 
pomp i zbiorników wodnych w W aszyng 
:or.•!" 

Stany Zjednoczone posiadają cały 
szereg stacji zasilających bądź w prąd 
elektryczny, bądź też w wodę źródlaną 
wielką ilość miejscowości. 

Stacje wodne znajdują r,ię nieiedno
krotnie na bezludziach tak stra.sz:nych, 
że trudno było zdobyć robotników dla 
obsługi maszyn. 

Człowiek automatyczny, po zdaniu 
egzaminu, miałby więc usunąć powyż
sze trudności, stająoe do pracy ja.kó za
stępca człowieka. 

Oczywiście, o ile praktyka wykaże, 
że ludzie automaty dob.rze spełrniają s~ 
je zadanie- należy liczyć się ·z rozsze
r.zel)iem działalności ich np. w dziedzi
nie ~podarstw.a. domowego. -

Reporieny pism amerykańskich snu
ją jut fantastyczne pomysły na ten te
mat. !eh zdaniem. niedaleki oto jest czas 
kiedy pani domu, przebywająca na przy
jęciu u przyiaciółki - będzie mogła do
wiedzieć się telefonicznie od człowieka 
automatycznego czy obiad gotuje się 
normalnie, ezy np. okna są otwarle, c:r.y 
przyniesiono li6ty itd. · 

Nowo wynaleziooy aparat nazywa 
się telewox. 

Nazwa jego pochodzi. stąd, :Ze auto
mat jest w.prawiany w ruch przy pomo
cy odpowiednio nastawionych fal dtwi.ę
kowych, które zresztą mogą być przesy
ła.ne nawet ze ma:cznej odległości 

Zasada. -.-ynalazku w praktyce p.l'IZed
stawia się tak, że wibi-acje dzw-0nka te
lefonicznego działają na odpowiednie 
pmewodniki teleW<>xiu który wówczas 
automaty'C2;nie chwyta za słuchawkę. 

Rozm<>wa odbywa się nutępnie w 
łen sposób, że człowie'k żywy wydaje z 
siebie pewne ek:reślooe dtwięki, kt6re 
natychmiast wywołuią odpowiedni ruch 
automaitu. 

Człowiek fywy m6w1 więc na przy-
tiad: 

da: 

- Re, re, re. 
Znaczy to: &pl"awdzi.ć stan kotłów. 
A człowiek aut001atycz.ny odpowia-

- Mi, mi, mi 
Zna-czy to, że temperatura jest nor-

aia.1.na. 
Człowiek tywy woła: 
- Fa, fa, fa. 
Chce mieć dokładne dane oo do za, 

wartości wody w kotłach, na co czło-

1 wiek mechani<:zny odpowiada według 
własnego słownika: 

- Sol, sol, sol. 
Człowiek mechaniczny irozumie. Od

kłada słuchawkę. Rozmowa skoóczona. 
Dzięki takiemu tmządzeniu człowiek me
chaniczny wykonywuje szereg czynnoś
ci, mó\\o-i i nadzoruje stan pracy. 

Fantazji moż:naby tu puścić wodze, 
r.iczem jest ona jednak wobec rzeczy
wistości, dlatego czekamy dalszego ud-o
skonalen:ia człowieka - automatu. 
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piękności europejskich 
am ... rykańskich wytwórni filmo\Vj'Ch. \vyjechało do 

Anglja, Nk?mcy, Hts:zpar.'a i Włochy l kf6re vh:~Tecif:v tyle pclai6W' w s'W'o}ej f ~ly Mtly ~ .. ({ '1żdy choial 
diwie w1.elki·e rasy pótnocy i dwie w1el- · cjczyźnie ! zobaczyć 9Jioćby pr.zelOltn~~ owe lauT~
lde rasy połu.d:wia spadły o~egdaj tak o iJe przedstawicielka Hiszpanjj od· atki posz.czególnycli k~aJOW europeJ
meteary na Paryż, ucieleśnione w swych znacZ.a się niesłychanym tempera.men~ skich, które na ~obyc1e. zlotego mna. 
najpJęknrejszych kob-ietach. W jednym tern i rucihliwościią 0 tyle spokojną do- wyruszają ck> Nowego SWlat~. Czlonk?"' 
z wspaniały@ kosmopoJHycznYch hoteli stojną, zamyśloną kst „Miss ltalb", p. wie komLtetu PaJrYS;1<!ego _z Miss F~anCJą 
pr,zy bulwa·r~ ttaus-:nana z.wy~ięska Uwia Ma<fa<.:ei., ;?t-1.etnia rzymianka, na czele~ opro'?"'ad~ s:z.esć c1:1dzo~,em~k ~iss france p. Ra.Jmonda Alia!lll1~ re- I wysoldego wzrostu wladająca blegle po Paryzu, ktorego zadna z mch m~ z.na-
bila „honory domu" swoim ryWalkom czterema językamf Za..'hodu. 1a. Zawieziono je do Wersalu. wieczo-

~ · 1..:- · "' bnl na 1'\11"'7edstaw'ienlu w te-europe,JS~u" . . . . ~iss Angłja„ p. Sh'ield, urodtzona w rem za'.:) ~~Y •• „4 ~ · 

W piękneJ s_ał1 restamacY)~e) t~o Kalkucie, pt!i.na słodyczy i subtel.ności., at:rze V~netes • . . . „ 
ootel~ odbylo S1.ę :wytworne swada:n~e, ma w sobie urnk pewnej tajemni.;zej W ~uu wczora'js~ym poo1ąg p-osp- .~ w ktorern bral udz.ial auteruty~ny. krnl, melaoohol:ji gdy tymczasem miss Ger· s~ny un1?st wsz~st}ne kr~lowe p1ękno~
mah3.lf'adża Ka'P'UJ'tali. W prLyJęc1u dla mania" P Hela Hofmann blo~ynka 0 ci ck> Samt Na:zai1r_e, gdzie na dwmcu 
„kirólowych piękności" uczestniczyła cerze bu~SŹtynowej śmieje się ci~gle przyjął je z ent~ziaz_mern z~roma~11y 
równi·eż gwiazda music-hallów paTys- je:st jowtlalra i gadatliwa . · tł.urn. Okł.askom 1 .~wiat~ me byt·o Kon-kich sław.na Mistinguett, ,królowa ele- ' · ca. Setki rąk W)'C1ąga:ty srę w stronę Sie-
gancii" Pepa Bonafe i rÓz.maite stawy ,,Mis~ Belgia" zwie S'ię Anna Keyaert dmiu najpiękniiejs..z;ych cór Europy . z 
ki.nowe. Szampionki dwu i•nnych jeszcze Wyra~Le zacysowany profil, cera brw- kartkzmi, na których ka!ll'dydatki mtę
k:rajów, a to Belg.).1 i Laksembll!fgu, do- skwini, lśnia,~e z.ęby, zyskaly jej naJ.w~- dzynairod,9Wego konkurs~ amezykań· 
pełnia-tv przy stole bankietowym tej ks~ s~~e wśród obecnyoh na srua- sklego z uśntlechem radości kladily sw.~
rzadk.i'ef rewji siedmiu najpiękndejszyd1 daruu „kinwzy". Drobna brunetik.a o o- je potlpisy. 
kobiet EuropY.., k:tóre spożywały śnia- czach melancholiinyc:h, miss Luksem· O godtz.inie 7-ej wieczór, siedem ,k'fó 
danie ścigane co chwilę aparatami 1000 burg" nazywa się Ąnna Firiedirich. Na.i- lowycu ettrope.jsk!icl:i" wsiadło na okręt 
i je.d~eigo aparatów. starsza..~ ~zystkich siedmiu Pi?.kIJ:Ośei „Ouba", który ma je pawieść do .Oa:l-

„MJss Hiszpania„ nazywa się Agueda europeJSk1ch Jest „m_łss Germania , ll~Y westone w Tęxas, gdz1~ rozegra Sl:ę o
Norma. P('Chodzi ona z Sev1illi i ma lat bow1ęm lat 22 - naJIJlltodsza. wśród nnch statecznie wielki tunrleJ. Która z tych 
18. Drobna szczuplutka z hebanowym wszystkich jest „Miss Francja„, która u- cór Europy powróci z Ameryki z aure
włosem który deli'kau;ym loczkiem w kończyta dopiero n'ieJawno 16-ty rok olą zwycięstwa na czole? Oto pyta'lte, 
ksz.tatci~ znaku za.pytania, układa się na życia. które jest niec.l1ybnie 'edyną obecnr.e my
marowem czole, urocza hiszpa:nka przy- Po śniadaniu, gdy •• królowe piękao- ślą wszystkich. SiedmLu piękności euro
bywa z ojczyzny Goyi, z typowo czair- ści" opuszczały wspanialy hoteJ, do pejskich. 
.nem, h tyszczącem okłem A.t1dałuzjek, bramy hotelowej na bulwarze, tlumy 
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Zona sędzi1go··IH1ndvtką 
Beatrice Hikhings, lat 18, w ub. mie 

„Kobiety posiadają 
trudno go jednak zauważyć". 

humor 

1 ak twiardzi wvb1tna kom1czka /i/mowa. I siącu wyszła za mąż za sędzieg<> pokoju 
w Belleville, A. Coxa. W trzy dni po ślu 
bie p. Beatrice opuściła męża i wyjecha 
ła do Detroit ieg<> samochodem. Od tego Jedna z najvrybitniejszych artystek Ja sama nie stanowię bynajmniej wyjąt- czasu zaginął po niej wszelki śla<l. Zroz-

amerykańskich opowiada: ku. Humor kobjety jest wszakże innego pacz<>iny mąż przypusz.czając, że padła 
Ponieważ z nazwiskiem mojem wią- charakteru niż humor mężczyzny i nie ofiarą zamachu bandyckiego zawiadonril 

!e się pojęcie kobiety-komika, jestem wyrafa się równie jaskrawo. Jest on, nia 0 wszystkiem po.Ji.cję, dają·c dokładny o-
uważana za osobę, której opinj'R. w spra- szcz~ście mniej „mocny" i priez to za- pis zaginionej i w kilka dni później o
wie zagadnienia, czy kobiety posiadają pewne mniej zwracający uwagę. A więc trzymał z miasta Salem krótkie zawia<lo 
humor byłaby miarodajną. Zanim wypo- reasumując: kobiety mają humor, trudno mienie, że poli.cj:i odszukała już p. Beat 
wiem tu swoje zapa.trywania pragnę oś- go jednak zauważyć. Gdy jednaik spojrzę rice i że osad.zono .ją w miejscowem wię
wiadczyć uroczyście, iż nie marzę nawet krytycznie na ilość mężczyzn, obdarza- ~en1u. 
o tem, aby wykoncypować głębokie dzie nych humorem _i ilość po<l?bnie p-rzez z wyjaśnień, które nadeszły wśla<l ]dzie zamieszka ks. Karol? ło fi1ozoficzn: o hum:orze w ogólności i naturę W}'.'P::isazo~ych . ~O~tet, to, mus~ę za pierwszemi wynika, że p. Beatrice by 
st?S1.Ul.ku kob1~t do. mego: To, c? tu po- z przyki:-osc~ą .stwierdzi~ ,ze naogo~ wz..ą ła członki.em niebezpiecznej szajki ban-

Londyn, 15 maja. w1em: a r~czeJ .n.ap1<Szę, .me b~dz1e praw- w_~zy "~1ęce1 Jest dowCJ.pnych męzay,zn I dyckiej. Szajka ta ujęta zosała J>O. ostat-Ksif\Żę Karol rumuński zachowuje dopo~o~m~ am . gł~bokie,. an.i mą~re ~ , mz kobiet. . . . . , . nim rabunku, dokonanym w haalku Far-swe ścisłe incognito i nie przyjmuje żad- przec1ez me .takie 1e~t mo1~ zad~'l1e. Nie (~'l'os~ę mm~ zl.~ .me rozunuec, me mers and Marchanta w Vernon. Na cze~ uych odwiedzin. Oczekuje on na pow- prz~padło m1 w. udział~ pisywanie :rt;- za~ezy nu ?yna1mnie1; na t~m, by , uc~o: le tej szajki .;tał agent asekuracyjn-y rót swego przyjaciela p. Jonescu, który kułow - zadaniem mo,em 1est gran,e dz1ć za męzczyznę, me p<>s1adam rowruez Hecht Lepsze towarzystwo 
ud~ł się do Belgji, aby wyje~na_ć pozwo- przed. o_bjektywem. Skor.o już. si~ jednak wiele respektu dla sib;iejsze.j połowy ro- a&JtWa ~.11915,~ IE!l@l!6WJ:I lenie pobytu od władz belg1Jsk1ch. R.ząd tak z!-ozyło, ż.e mam cos nap1sac - po- du ludzki.ego, ahy mozna był<> przypusz-
belgijski najprawdopodobniej udzieli mu l:twolę sobie wyrazić kilka spostrzeżeń, :cza~, że wyrażone tu przekonanie ma dnego dowdpn~go słówka, mogłyby zrę
pozwolenia na przyjazd pod warunkiem które nasuwają mi się w związku z po- I jakieś cele uboczne!). Kobiety robią tak 

1 
cznie wywinął się z narprzykrżejszej sy

jednak, iż nie będzie się zajmować spra- wyższym tematem. I często z drobnostek sprawę wielkiej wa-1' tuacji i oszczędzić sobie i tym, których 
wami politycz~ Kobiety oczywi~le posiadają humor. ~i. Pirzy odrobinie humoru. zap.omocą je- to dotyczy. wielu nieprzyjemności. 
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.-.Przebudzenie się wiosny" czyli don Juan Cy·perman. 

Gdy wyzdrow~ał. temperament 
Wielki cbwycrł g() Odnowa 
By wrażenia nówe ~ubyć 
Udał sie do Helet1Qwa. 

Małpy w rozpacz wpadły wielk~ 
Nuże ryczeć i zawodzić · 
.,Hej! Ratujcie się, k.to mote? 
Jakiś gość Się chce odmłodzic"! 

t~agle wł4zi--że ()pC)dal 
Stoi jakaś "~zyk .... osol)ą 
Pyta pannę waec zalotnie 
Czy jej łllałpa się po<loba? ------„·--------„••Mif'''W 

P.artyjne targi w Pabianicach 
na tle obsad·z~qia ·stanowisk w nowym magistracie. 

Prymarazanie glosami ·wyborców i "am bicia" i1dnost1k podważają· 
· ; . · łnt1r1s pubł~czny. · · . 

Łódź, 17 maja. 
Przed łdllku d111iami p~saliśmy na la

tnaeh „Expressu" o grze inte.i-esów pair
tyjnych na terenie Pabj,runic w związku 
z obrsadzen:iem stanowisk w tamtejszym 
l;amc>rz~dzk Jak w:adomo, ostabie wy
bory do ra<ly miejskiej uiie dały żadnej 
girup.J.e arui abs·olutnej, a•rii też względnej 
wi:ększości, któraby mogla n~epodz:i'elnie 
objąć we wtadanie nawę miejsi{ą. Jedy
nym zatem punktem wyjśoia, ldóry mógł 
by umożl'iwJć racjooalną gospodarkę, był 
kompromis 1 WS1Póln:v udział w magistra
cie tych g.mp, które t11.cznde roz.por4ądza
ją bezwzględną więk~zością: Było t'O je
dyne i najbardlziej wskazane wyjśde z 
kłopotliwej sytuacji, wyjśde. które dyk· 
rt:owanie byto zresz.tą iarówno !nteres-.:!m 
pubMcznym, jak i formą ułairtych LWY.cza 
jów parfarnentar.nych. · 

wątp.~rwie dość sm111a ilościoW<> opo7,yćJa d!em. Jeżei!i d<l<lać do tego naraż<mY na 
rohobruików. szwank i·nteres miaJ.Sta - to wówczas w 

Rzucemę' zatem gloosów na rzecz en- ca;tej okazaifośtii ukaże się nioobMC?Jal„ 
. deck.i.ego kandydata wyj'ść może N.P.R.- .ność ry-zykow.nego sojuszu, spowodowa
lewicy tylko na szkodę. Z jednej bow11cm neg.<> zrnsitą ambicją mato ogpowiedl.iaJ 
strony stiadć może zaufanie rob-ot,1i- neij jed.nostki. ' 
ków, których rnpreze.n.tuje, z drugiej zaś W tych dniach nastą.pi w PabJanicaeb 
nie oowin.na się lu-dzić., że endecja zechce wybór nowego magistraitu. Sprawa jest 
.odwdzięczyć się za wyśwtladcz:>ną prz.v„ zaitem nie p.nesądzQna i tuszymy, że nie
stugę szeregiem jakichkolwiek ustępstw., fortunny sojusz w ostatndej chwili wsta. -
Znaleźć -się z.aiem mote w sytuacji ar·~y- nie zerwainy. Jeszcze czas. .• 
niemilej, niemal między mtotem a kowa- W. 
a• Ntdf&WhsU ZWM Ił i -

,.„ 
14-letni chłopie~ 

.obił matkę laską. 
Sąd skazał go na miesiąc aresztu. Arytnmtyka wyborcza de·sygnowała 

więc do objęcia rz~dów w PahJa.nic:i'Ch 
„jedy:nkę", która w po!ączeniu z lewicą. Lódi, 17 maja:. Od tego cz.a:s.u przychod'Ziit po pien.ią-
posiada:la dostaiecz;ną większość. :Endµ- Ttrzynaśąe lai: mia'! Boruch Ber, gdy dże bardzo częst-0, ' 
cja, widząc Jednak oo się śwjęęi„ uden;y- jego :rOO.zdce się ro.zwied~i. .Matki. przypusicza~ąc, że jej synoW! 
ta na trw·ogę. Rozpoczęto targi i kupo- Ohłopiec zamieszkał u IDI-ewnyoh, któ :rzeczywiiśoie dzieje się kr.zywda, które
wani:e gtosów, a na terooie cieplej jesz- rey mało troszczylii się o }ego wychowa- g·oś d;n:a skomunikowafa się z k!'cwnY'mi, 
cze r.aidy miejskiej rozbito partyjne ~a- ni" u którYclt Pr:cebywał. . 
my i stiragatiy... · Całe dni spędzait poza domem, or re- Dov.iied'zi-ala się wóweza~ że chfo-

Atak endecii posz•e:dt . gtównie w klie- bvwa]ąc w towairzystwie starszych od piec j.ą oszukuje... · 
runku „jedynki", w skład któreJ·, obok siebie chfopc&w, ·któr:iy nauczyli go vafi6 Ody więc znów zwrócU się · do 'niej 

l. nić wódk<>. po "'ieniądize, kat<>norvcznie mu 'Xlmówi-Partiji Pracy, wchodzHa również i N. P. " " "' "'& , . 

R.-J.ew1·ca nwa„ nr'7.ect . ..,ta'w· 11·ci.e·1 rz„,.,.,.1.,.„1_ Opiekunowie oczywiście o · tJem nłe ła. 
v• „ .,,. - .., . \.M,U =i wdedziell. - Musisz mi dać ..:,._ krż-t-.mt - bo ników. Pod WIJlywem tego „ataku", po- 'n.uq\S 

parlego ni.ewątpiliwie całą gamą pi·~k- Berowl na n'iczeim u nich ·nie zbywa- si:ę z tobą rozprawię! 
nych obietnic. N. P. R.-lewica zaohwi·.lla ro. Nie dawano mu tylk~ pieruiędzy. ·Nim zdążyła mu odpo-y.r.ted7.ił~6. tt.uclł 
s:ię i oo~aj; podczas wiboru prezesa Koledzy doma:ga:li się od niego, by im się na nil:b 1>0walił na Podłogę i PvCząt 

fundowal, wobe<: czeg9 pewnego dnia ja bić w g1<>wę łaską. 
rady miejskiiej, rzuciła swe głosy na zwrócil się d'O matkii, ,z.aml.eszkatej rów- Odgłos awantury zwabrt sąsiadów, 
r1Ze~ Em<iecjf. 

Poparcie endecji głos~ robotników nież w Łod2li, proS?.ąc ją o kLlka Ltoty1;;h. którzy chłopca ohezwładnrli. 
i-t wypadkiem ~~-·ynl ubolewam.a. (>d - Z'lituj s~ nade mn~ - kłamał - Matka jego tegoż dnia jeszcze zw.ró-
p; l;>VUlll opiekunowie ni~ dają mi Jeść. Jeż.ełi nJej cila się do 'poLicji. 
słania on bowiem jednocuśnie kudisy tej choesz, bym u~ł z głodu. to mUS'l~ 14-<letnł Boruch w rezultacie ma.ład 

Rys. St. ""'brzvdskl. 

Na to ona: ..A właśeiwio 
Pan do czego tenz ~? · , 
Owszem. bardzo łubie ma I p J! 
Alo ~łe QCl... klł$9'em„. 

(cl. e. o.J. 

PomysłoWJ oszust 
udając urzędnika Banku 

•· Polskiego 
wyludz/l JOO złotych od naiwne/ 

kabi ety. 
Lóclt, 17 mata;. 

P. Juljamta Wolenł>e.rgowa. za.mies.z-i 
kał.a pri.y uhcy Połudm<>wej 50, star~ 
się o i.a.Jęcie ~a swei cor.K.i Jan.i.ny~, ł>
św.iatlczyfa zuaJomY'IU,, i.ie o!lętnie z.aoha..i 
ruje k.illkaset zlotycil temu, kto \\'YSZ.W 
d!la I)Uej posadę. 

Prz.aj tygodn•eQl zg'lo$i':l sle do Wo-. 
lenbergow Jak.iś osobni~. k.tóry przed&llia"' 
w.il S:i.c ja.ko urz,ędn.ik Banku Po!skiega. 

- tiauk. poszukuje obęc~e wo~iej - , 
rzekl - mówi®<> mi, że państwo mog" 
ztlożyć pewną sumę, w~ę.c moglibyśmy; 
przyją~ w~ córkę. 

Pa.nti Wolenbęrgowa wręczyła nm 300 
złohidl. 

- To wysta:ray. Kaucję zwrócimy 
pani. gdy się UPewninlY„ że <kiewczyna; 
zasługuję_ na zaufanie. Za tny dm lllQże 
~zgłosić do pracy. 

W oznaczonym tenniinie dziewezyq 
Qdała się do ~u P-Olskiego. 

PoWlled'Wulo jej. ż.e wszystkie posady 
woźnych są obsadzone. 

P. Wdenbergowa ~róclla się wii.;c 
do politji„ mddU:iąc Q oszustwie. 

Pomy.s.ł<0wego młodzieńc.3., który uda 
wał urzędnika Banku Pols~ego, dotych
czas nie schwyta.oo. 

10-/gtnia dz1ewczvnka 
· prz1j1chana przez ro· 

\UBfZJSIQ. 
l..ódź. t1 ma:Ja. 

Na uMcy Aleksand!rowskJ.eJ została 
przejechana przez rowerzystę 10-ietni.a 
Jad'W!iga Stasińska. zaa:nies.-zkara przy UL 
Nowaka 14. 

Dzliewczynka dom.a.la powat.ołdszycls 
obraiżeń cleilesnydi. 

Pogotowie przewio7Jo a do l?Ptal• 
lumy MarJL 

"wady" 1 jest jaskrawym óowooem te- mnie wspierać L - . Si"' przed sądem. 
go. że wśród wielu jes:1.0Ze działa..:zy Matka uwlie:rzyta mu. i da.ta .. mu ldltka Skazano mn na~ aresztu. Pod kołami ~amo"hOdD społecznych pona<I interesem pubUcz- ~.., "'""ą" · lił U • 
n:ym i dobrem. ogółu . góruje przy~emny złotyo~ Lódt. 17 ~ 
egoizm, hołdujący nie mniej przyzl~m- ' Władysław reJczak (Piwna 7), zeska 
rzym ambtcjom. lucydenit w Pabianicach ·K r w a ·w· a 1 ·1 ba c ; a ·I k1$łc z ~ozu obok domu prz.y Wie}' A~e-
J)Osiada bowiem aood.oglczne podłoże, a łt ksandrowskie.i 80, dostał się pod k\»ła 
źir6dlt1em jego staJy . się Ri1ezaspokoj')ne .. przejeż.dżająeego samochodu. 
„ambicj1e„ miejsOOweg-0 przywódcy N. Ignacy Olejnik został ciężko raniony nożem i kastetem Doznał on dpść ciężkidl obtateń cie--
P. R..J!eW!cy p. Tomczaka, który za lesnych. 
wszelką cenę chciall zostać wiceprei.y· ' Lódż; 17 maJa. f Otrzy1na>t on kilka ciosów w glowę, Pogotowie ttdzidito mu pomocy lc>-
ctentem. Cena ta okazał.a stę istotnie ha!'· W nresz.k.anłht Leona Mlikotiajc.zyka zadanych uożem i kastetem.. karskiej. , 
d'Z~ wysoka, gdyt w ·konsekwen.;ii fotel · przy ulicy Braterskiej 12 odbywa.la się l·i W~zwaine ~goto\Vlie ~zewiozło g~ "'"""' 
prezydenta za1ęty ma być przez endeka. bacja. Liczni·e zgromadzeni goScde f.a~:zy- do sżp1t~·la, g<l·z.1e p~~ez dltf'tSZY czas zna] Zamach samobó•czy 

Sojusz z endecją ,może przytem mieć li się obficie wódką. dowat S:l-ę na kurac11. I • 
fatalny wplyw na gospO'darkę mi.t.!jską, Nad ranem z nieustalonej przyczyny . \V, zw:ązku z powyż_szą a_waintwrą po- Lódi, 17 maja:. 
gdyż ni·e u1e•ga Z.adooj wątpliwoś...:i . te wy.n:iJda zajad•ła bójka. C1ąg,1l': ęt·~ <lio .oopiow.i.edz1ailnosci lrameJ Jó W im.es:ckanłtt wtasnem przy Wl..!Y' 
endecja skor-o d()rwie się do whd ;y, pro Całe towaJrzystwo podzieHto się na ze.fa_ Jamka 1 T_adeusza ~zr:abę .. , . Kopernika 33 w ceilu samobójczym ua-
wadizić będzi~e poli1tykę, kitóra ł:l:f:.vo wy- dwie Wil"'o:g:i.e pariiije, które uzbroiły się w I , N~ r~z1Jraw1e sądo:v~J me w-.nasrnono prila się większej dozy jlodyn.y 32-fotnia 
wol'.ać może fennent wśród mas r-0hot11.i- noże i kastety. 

1 
rowrnez powodów b61k1. l Madanna Jez:erska żon.a robotnika.. 

czych. W tych wamn\{ach rne '.Jęd1Je o- G<ly sąsiedzi Mitkołajczyka wtarg-nęli . ~złabę .sąd s:kaza!ł na 6 .mi~~Y wię- Pogotowie w st~nie nieprzytomnym 
czvwi:ście mog:ł'O być mowy o ~P >k ·)J'.~ej do jego m1i1es7,kaflłla, na podtooze w kału„ l z1ema, Jamk zas zcstait untcwmnicmy. prrewJozJo ~~J>eJ.atke ~ ;r.biomi,..;.. 
,i);w.ó,J-.cze:i DIOO:V'" ~Yź zak1óci ~ me- ży ktw~ lęta:ł Ignacy Ol~ . . ~ . 

·• ' 
• 
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- Skomponowa:tem dla niej pieśń, w 
.której wypawi:edzialC1'n. jak ją ub6-
stwlam. I wyobraź sobie, zwróciła mi 
manuskrypt z prośbą, abym przerobil 
pieśC1 na c:bór męskl 
-Dla~? 
- J\by wszy~ jej wi<clbl"ciele mogli 

ją rów~ześn.Je śpiewać. = „ •• ,, N § -
Przez monokl. 

U M.LODEOO LEKARZA. 
- Który z pa.nów czeka na;Jdluże)? 
........ Ja: pański krawiec! 

OPTYMISTKA. 
- Ue zarabia twój przyszłly? - pyta 

Ojc.iiec. 
- 50 zło.tych tygodniowo. 
- Ależ, ma;e dzrecko, z tego nie mo-

tecie przecież wyżyć! 
- Aoh. ojcze, nie masz po~la., Jak 

tygodinie wędko przechOdizął 

Jo~1!enme o 1i·ter 
Premjera w Teatrze 

Kameralnym • . 
Właściwie - nie tyle pirem}trra, file

'- SzainQwn.ł państwo, kto z was nmf:e. podrapie w nos? Sam me mogę te- wznow.ie~ie tej .g.~anej już.p.rzed 3-ma. la-
g() ucz.ynić, bo mam ob1:e ręce zajęte. • ,. ~Y lekkteJ komed11 pa~yskH~J J!.ennequm'a 

"'!!!!!!!!!!!!!!!'!!!l!!!!.!!!!1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!..!•!!!!!•!!.!!!!!!!'!'!!!!!!!!!!!' 1 y e?era.8•• Afte . -;-_ i:n:i·Ie . w1bdzaa!'le . W.Z.U{>-= W11e111e._ o ez .MOZ me aw1 Silę wy-
śmienicie na tych trz.ech aktach dosko-

Maturzyści. c b t • k na:łego humoru zairówoo słowne-go, Jak n a o o n I a też sytuacyjnego? Któż nie obserwuj.e z 

winni są zgłaszać do wojska, o Jle nie chcą 
zniszczyć swej karjery zycloweJ. 

Zanim wstąpisz na uniwersytet, urogulu1 swó1 
stosunek do slużbv wo1skowo1 • . 

prz.yjeITllIJ.ością tych arcyzabawnych pe
rypetyj m.fosnych, w jakńe uwikfa-! Się 
bohater kome-Oji 50-leitllii lowelas Leo.n 
Prooardan? ... 

Chyba nikt poza francuskimi kome
djopŁsa:rzami, nie potrafi tak zaplątać 
węzła zabawnej- intrygi, natworzyć tylu 
Iromicz.nych sytuacyj_ init.ryg j nlepoiroz.u-

ł.ódź, l7 maja. Nj.e, Właśnie d1a dobra młodzie-ty !111eń, zaś :V osta:tnim akcie ~ L-grah,t!~ 
Egzaminy maturalne w łódzk:i.ch za- 'Wydane .zostałiO ostatnie rozpor~enie, ! 1 lekko, k.Uk.oma .sz.trycham1 wytrawne~ 

kładach naulrowych dobiegają id koń- po.zwala1ące studentom _ko~zystlU!1e z od rutyny sce~rczneJ, ;ozplątać ~szys~o ł 
ca. Za dni kilka luh kiłkanaśde pójdą w ro.czeń do 23-go roku zy<:ia. Zm1e.rza o-. sfilnalizowac ku ogol.nemu za<lowolen,u i 
świat nowe zastępy mł9<1zieży, za.kwa- no do tego, ~eby młod~ież '8~ychmiast przy ak~m~ainj.am~n;cii:e serd~.nego ś~e 
lifikowanej przez komisje egzam1inacyj- po. ukończeJ?-IU szkoły ~rednie, wst~ c~:u cal~J ~!f<:wrn.;. Ą. kome~:ia .,Co~ten 
ne do odbywania dalszyth studiów w wało. ochotni~ do W~J~a, oo dla tt1e1 me o p1ąte1 . jest sw~ym p.rzykla-u.em 
w-y;ż.szych uczelniadi nau.koWy-ch. Otwo- same, wypadnie oczywiści.e na. korzyść. tego t~wo fr~uskiego ttM~drzos,tw~ 
rzą się przed matttrzystami wrota uni- Na.wet ustawa da'W'llB:, pozw~a1ąca stu- ~bud~wama Jest ~ad wyir~~ zg~;.b?';e, 
we.rsytetów i politechm.lt lecz jednocześ- dento~ ~on-t.rnuowan1e nauki. do 216-go po~kłama ~ytu8:C~J~ zaz~biaJą się Jed
nie na przeszkodzie eta.inie im sprawa nie rO'ku zy~1a. me h.ył.a dla młodziety ®go- na o d;µ~~ I zluzn.1aJą znow. swe sploty 
zmiemie waż.na, która zawczasu pow.in- dna. Jezeli bowiem nawet student ko'Ji- z zadZlWJaJącą logiką ... scenlCZną, oczy• 
na być rzeczowo rozpatrzona o ile mło- ~ł w tym czasie studia to tem samem wiście._ akcja p.lyilfie wwtko, porywając 
dzież nie chce .znaleźć się w 6ytuatji bez nie zdobywał ieszc.z·e przecież stanowis- widza ł zmusiając dio ustawi.;emego 

W SZKOLE. wyjścia. ka,. mu~iał odbyć pewną praktykę lub śmiechu... djalngi przepledooe są naj1.a- ~ 
_Go oznacz.a wYTaz „deficyt'"? Pr.zesz.kodą ową w odbywaniu dal- aplika~ę w <:zem znowu przes~dzała . baw:llłiejszemi bon--mots'aml.. 
.__ Deficyt tn }est to, co słę posiada:, szy.ch studjów będzie niewątpliwie obo- mu ~ł~b<i; W01$k~w;a. Wym:i~.a ~ę;c z te- l)oda.jmy d-<;> tego, że sztuka - utrzy-

ICfy s1ię już nde ,11Jie posiadra:l · wiązek oi:Jbycia służJ;>y wojskowej. !!?• ze na·1do~d;me1s~ą. ch'Wlł~ ~a o4'by- ma.ha pir.zez reżysera Tatairkiewicza w. 
Ostatnie rozpomądzeme Prezydenta aa sł~y woiskowei rest dla m~eży należytem, (t. j. „bfyskawicznem") tem-

EI<SCENTRYCZNY. Rzeczypospolitej z dnia 11 sty~nia 1928 właśnie ten mom~t, ~Y . ma on.a _ju:! • . pie.._ grana b}"ta wyśmienicie, a bę&1e-
- Czy ten pan, którego pomalem r. ograniczyło i.ak wiadomo praw-o ttlło- sobą szkołę ked~. a 1eszcze ~e iro.zpo my mieli mniej-więcej pe'liny ohra:z wtoc• 

przed chwilą,, jest bogaty? dzieży ooi:wersyteckiej do ofirzymywa- czę~ dalszych stud.1ow t. zn. ~ o-tJ"zy- k<>wego widowiska.~. Jarkowska br.1z-
Sądizę. że tak bo gdy jadl rybę nia odrocz.eń służby wojsk-0wej. Studen- maini~;at~. Ma.turzrta. .od:łoży ~w- ga.ta dokoła pertamł swego naturad·nego 

-~ ~v.-ioo.o że Jest ekscentrycz..fly! ci wyższych zakładów naukowy-eh będą czjs '.ehlesi.ęM 1
• po~ 1~. ~ ~ humoru, cztt.iąc się doslmnaile w roli pa· 

· ' korzystali z odroczeń słuźby woiskt>'wej cz 0 W:1 em. oze sp OJ!Dle • ~ ryskiej gryzetki, p. Szuberl grat koo-:er• 
SC. rzasadniczo tylko do 23-go roku życia. a na umwersytet bez obawy, te fłtudja 1e: rowo, pobudza1ąc WJ."d<>w.nii'ę dlO ust.awU.cz 

SPRYTNY OO nie jak dotychczas do 26-go roku życia. go zoot~ P:rzerwane. Pozatem och?tm nyoh wybuchów śmiechu, p. Hoc-ecka 
- Kelner! Plrosze mi zmi.enlć .kawę! Maturzysta, mający więc w chwili ukorń cze. wstą?1eme m8:turzy~tów do woiska wykazała wiele wdzięku i swobody w. 
~~ ~yła' m~ .kitóca .wszJstko czeni.a szkoły średniej przeszło 20 lat, pPSiada 1eucz~ wiele ; ~nych dobrydt roli Walentyny :Arecardan, zaś p. lok.z 
... ""'- wstępując na uniwersytet. m~i być z stron dl~ ~me1 młodziezy. . . • ]ako W'ZOroWY buchalter Celestyn Mar-! 

KOCHAJĄCY BRACISZEIC. 
- D!aczego n!ie dakś Z<lsi kawałek 

łabłka? 
- Ockmłem jej za to wSZyStlde pest

łl Jeśłi Je i.a~.~ bedzle mieć drru~wa 

g6ry przy,got.oWany na to, te studjów Uczmowie, któ!ZV bezp~ednio po vel ubawU w:id!ownilę ta:k, jak to - W'r 
,,za jednym zmnachem'- nie ukończy, sko.ńczoo-ym średnun. zakładzie nau:k~- swoim rodza.iu - tyilko on potrafi._ Ro.Ję 
gdyż po, trzech latac.h t.j. najwyżej w J wym ~dbęclą ochotini~zo. sJt:ócaną słuz- tę mógłby ten uta_ 1lentowany artysta za_ -
23-im roku żyda Z'OStanie powołany do hę w01sJrową. ~ JUŻ la.ko słucha- ltczyć chyba do na:jlępszyic.h w swoim re-
wojska. cze wyższy:h z:i:kładó'Y' naąkowych pra- penf!ta:rze~ -

QlrlDe jabłek. . 
Wprawdzie to samo ~zą&enie I wo do no~a<:µ na oficerów re.zerwy, a Bairdzo dobrze wyw!f:ązal!ł stę 'Ze 

zni:ooło konieczno6ć ubiegania się o pra zatem nOlDlJlaqę tę mo~!\ otrzym~ Jesz- swych ról również pp. K!"otke Mroz.iński 

Z MILOŚCI Dl.A OJC~ 
wo do służby półtorarocznej i o-hecnie I cze podczas • odhywanta stud1~. co 1 p Gryw'i.ńska. ' · 
W8Z}'IScy poborowi, posiadający odpowie- stwarza dla !llch korzystną pozyąę w • 

- Tatusta. prawda, .1.e me lttbtsz ro
ltl się? 

dm cenzus naukowy z tirzędu ·będą po- społeczeńst~ ; 
woływam do 'Sluócon~ c:eyooej słll!Ż'by ,'Za oc~otnfozem. odbyw~. słutbv TEATR MreJ$KI. 
wojskowej która trwać będzie piętnaś- wo,skowei przemaw:ia ró\Włle! wiek mło PO ~~=~4:1% ~~~6 !rf„&:! 
cie miE><>ięcy. dzieży, k.t6ry ła,~ej ~o~a .nagiąć do Juan TenorJoH z Józ~fęm Weml'llem w r()łl. ty. 

' - Nie 2lllOSZę. 
- To ~ int; Wiem et lustro 

• golmta. W<>bec takiego stanu rzeczy student p~ze~ tn0o~ ~oązliw~ , służby tulowej. 
po trzyletnich st-OOjach na uniwersyte- '\roJskoweJ,, am.żeli 'W1ek P?źni~. • kom~~w~o%rara:~~i~~ =~ 
cie, będąc już blisko celu ttkońaenia · Wresz~ prz~ oc~tlllC2~ ~byc:i1! Jadwigą Smosarską. Urocza artystka. której 

Pl I k Ś • " ł obranego fakultetu, będ7:ie musiał nagle słuiibr: 'WOJskowe} mł<>~Zlri ~.knie przer ;ra w teJ popisowej roli zdobyła Jedoor;łoś.ne a-yllli) ący O "IO przerwać p.racę na przeciąg 15-tu mie- wy: między ukoncze.ruem wy~cli zak- mame prasy i entuzjastyczne sympałje publicz-W . . U sięcy, by zadośću-czynić powszechnemu ła.dów naukowych l uzy~karuem st~- ności, WYStąpi na naszej scenie jeszcze cztero-

dl 
• k „ , i nieunilmi<>nemu obowiązkowi przesz.ko ;wisk w obranym. zawo?-zie. Odbywaru.e krotnie: pojutrze, t. j, w sobotę wfoczorem, w 

a mtesz anc.o~ wysp lenia woisk?'wego. Łatwo zroz.umieć ja:k 1s.łużby ~oj~ko~ei dopiero po ewent. tt- .~~eld~ w~~: ~ś~~: ~~s': 
norwes'k1ch. . to oderwame od pracy wpłynie na da1- , ko-ńczemu wy~h zaJcł~dó~ inau!k:o: mowYclt. • 

. • szy ciąg nauki studentów po pow:i'ocie z wy:ch stanowi - 1ak OOW1-edliśmy wyzer DODATI<OWY WYSTĘP WIECZOROWY 
Jed~ :z prowmqona'ln~h paskirow wojska. Energja umysłowa osłabnie, - bar~zo ~zęsto. ~aŻI?ą przesz:Jcodę do JóZEfA WĘGRZYNA w roli „DON JUANA"'. 

aorweskich przesłał rządowi w Oslo pro . chęć do pracy z.malefe i wiele czasu upły dalsze1 kariery zyCJ:qwe), utrudma stwo- odbędzię się futro, Ł j. w piątek wieczorem Po 
iek.t urządzenia n~ okręcie _kościoła P!Y ·nie za.n.im student pon.owo.ie wdroży się r.~enie ogniska domowego i dywponowa- cenach xniwnych. 

« t t 1 faktem ze d k t d , • b Maturzysta. Ostatnie dwa występy znakamłtego artysty """a1ące60, mo ywu1ąc ę mys . , w awne ory o stu · JOW umwersvtec- nte so ą. . w „Don Juanie" odbędą &ie w soł>otę 0 godz.- 4 
lu?~-ć. !"ektórych wysp. ~oło~~ych w kich. . _ po pofutl111Ni i w niedzielę po południu. 
od.ległosc 100 a na~et 1 w~ęc~J lcilomet- Dla wfolu będzie to praca ponad siły 1· . I Ceny na sobotę: od 50 groszy do. 5 d. 
~ó°'!' od .b~zegu, c:zyli <>'\i naibhz:sz!g~ ko- i Hc:zyć .się trze?a z t~m, ze. nie~t~zy po i Pr~ech.od~ąc prz~z. ubcę. TEATR PoPULARNY. 
so.o~a, Z'Y)e Vf ~l·eślu~nych .zwią.z.K.~-ch powro01e. z , :wo1slta rue wrocą JUZ wcale' rozeJrZyJ Się uwazn1e, undl• Dziś dwa prredstawienia: ogodz. 4:20 po pof. 
małzeńskich 1 me moze chrzcić swoich do nauki, niweczą<: doszczętnie rezul- nie5Z kalectwa i śmierci. i 8.20 wieczQrem doskona!a komiCZilla Ol(lera VI 
dzieci. - . . . . tc~:ty, zdobyte · z . tak wielkim wysiłkiem w - 4 aktach ,,Dzwony Kornewilsik.ie'„ 

O.kręt - kosCloł, .Pro1ektowamy prze2: ciągu trzyletniego okresu studjów. 111!11 łł!AM#U Hl"* H1Z'4 "G •w ' iD••ąm W 
cYWego pastora, odwiedzałby ~ regular.., Jak widać więc, dla obecnych matu- · · 
nych odstępa<C<h ~alSU ~szystl<:rn ~e. wy- r.zys-tów, stojących u pr·ogu wyższych R""ZDI' 1'!!11 zag1·n1.„1~ •ungn"1ara I "o' i' n go 
spy, ~rze~1ą~ w1ar.ę wśród .h~~<;>sc1, po zakładów na.ukowych, kwestja odbycia UW UU l51U~U li lhJt.iU . la . i U 
z.bawio.ne1 d~iś pociechy rehgi1ne1;- ';V/ ed- służby wojskowej jest niemal kwestją ży ·Dnia 8 maja minął rok od czasu, kie-
ług iws.t;ell?eg? prawdOJ?od-ohienst_wa cia. Nie zdecydowany abiturjent, mają-c dy nieustraszeni lotnicy francuscy, 

tzą<l od.niesie się pr~_vchylnie d'? prosby już maturę w kieszeni, nie wie co z nią Nungesser i Coli, wznióstszy się w gó
p.astor_a, zwłas~c~, 1Z ~a okręc.i<ę znalaz począł. Zapisać się na uniwersytet? .. ; rę w Bourget pod Paryżem na samo!o
łyby ~~d~oczesme ponueszeze.m~ w~dr? Za kzy lata wezmą go do wojska, o.der- cie „Bialy Ptak" udali się ponad ocean 
wna b1bl1oteka. dla dorosłych 1 · dzi-eci, wą od nauki i złamie &obie -całą katjerę Atlantycki, chcąc dolecieć do New-Y ur-
oraz ambulatorium z apteką. życiową. Nie wstąpić na un1wersy.tet? ... ku. V/iadomo, że nie powrócili nigdy z 

.. Na P!~szły wk ~ezmą go do woj,slca i ryzykownej podróży, a dotychczas, 1w-
ZF..BRANIB H KOLA ~TOWARZYSZENIA stra>C:l mepotrzebme tylko rok czasu be.z mimo skrzętnych poszukiwań nie stwier-

WOLNOMYśLICIBLJ. żadnego pożytku t d . . d . . . k" d . . • . . w prątek ·dnia is maia ' o godz. 8.35 wiecz. ' · · · zono napewno. g zie 1 1e Y 1 z JaKtl:J 
w mieszkani~ dr. M.lerzyńs.kiego, ul. Traugutta· Czy, naprawdę 'fl :ema wyi·ścia z .foj 1· prz:,;czyni zgii1ęli. 
4, I ptr., I brama, odbędzie s-i~ zebrani~ II ~ota •sytuacji? .• Czy ministerstwo spr·aw woj- Aby godnie upamiętnić smutną rocz-
S. W. P., zwołane przez lmrm.tet orgatt1tzac~Jt!Y·, 1skowych rzeczywiście nie liczyło się z I nicę zebrali się przyjaciele i towar 1,ysze 

Na porządku dzilennym m. ·m. referat o sytu- ~ b · · · n.k · ł d · · -~ · · h b · · · ) t ·kó aoji wolnomyśl.icieli w Polsce., rwybór zarządu po,ae ann :1. waru ami m o ZI.ezy, 0 0 -l za6lmonyc ez w1esc1 o m w, 1>rzc-
i Ł p. · · raniczając prawo do odroczeń 1. ważnie takie lctnicy9 w miejscowości 

r.admorskiej f 1,tretat, gdzie po raz osta• 
tr.i widziano „Białego Ptaka", .1pusz;
czającego ląd, aby lecieć dalej nad oce
anem. Pamięć nieszczęsnych uczczono 
najpierw nabożeństwem żatobnem w ka 
plicy starożytnego kościota Notre-Dame 
de la Oarde, wzniesionego na skalistem 
wzgórzu, tuż nad kanar em ·La Manche. 

Po południu polożono pierwszy ka
mień pod pomnik zaginionych lotników, 
który stanie na temże wzi;órzu skali
stem. Pomnik przedstawiać będzie po
stacie obydwu lotników. na tle samo., 
lot~ 

• 



~ - -
Zbrodnia zakochanego murzyna. Zamach na cesarzową Elżb:etę 

Zabił na tarasie kawiarni swo : ą niewitrną "lrzv ; aciółkę A11archista wbił jej r>ilnik W· sercee 
W Nizzy rozegrał się onegdaj stra.sz- zatrzymało się nagle w pobliżu. Z wozu Było zwyczajem domowym rodziny Był to dawny oficer marynarki fran- . 

liwy dramat zazdrości. Murzyn bokser i wysiadł murzyn Floria i zanim kobieta Habsburgów nie podawać do wia<lomą- I cuskiej, człowiek i.nfeHgent.ny, ob<larzo-
trzema wystrzałami z rewolweru zranił , zdołała zawołać o pomoc, czarny bokser ści publicznej osfatnich chwil życia ny wielkim dowcipem, wytwomemi ma.n 
śmiertelni e swoją dawną kochankę 32-le 'porwał ją na ręce, 'Wrzucił do auta i w członków dynastii. ' jerami i darem opowiadania. 
tnią francuskę, Luizę Mauny, a potem : szalonem tempie odjechał do Nizzy. · Publicmość dowiadywała się tylko, Tymi to zaletami ujął oobie cesarzo· 
aam wpakował sobie kulę w skroń. Mu- I Scena ta miała ca:ły szereg widzó~, że cesarz lub ~esarzowa „przenieś!~ się wę: 
r.zyn padł trupeńl na miejscu, po<lczas •ale nikt z nich nie pomyślał o tero, aby do wieczności'' i taką· tyiko lapidarną .Podczas '.pobytu w Genewi-e czę$tO 
gdy młodą kobietę przewieziono w bar- I napa,dniętej pospi esl(yć n'ą. pomoc, ponie wiad.i;>m<;>śtj ą,,, zadowoli~ się musiała cie- odwiedzała Elźbieta bara.nową Ro•tschil-
dzo ~rożnym stanie do szpitala. Po kil- I waż to porwanie białej kobiety przez mu kawość ludzka. dową . . 
ku godzinach ofiara zazdrości murzyń- rzyna uważano poprostu za zdjęcie fil- Nic więc dziwnego ,iż śmierć eesa- W dzień swej śmierci spędziła cesa-
ekiej _ zmarła. mowe. rzowej Elżbiety, fony Franciszka Józefa trowa popołudnie w pałacu baron.owej, 

Histo:rja tego krwawego dr.a.matu · Floria prawdo~dohnie w aucie jesz- I otoczona bvła tajemnicą i t.eraz dopie a poitem w towarzystwie jednej tyJlrn da 
miłosnego f.est następująca: cze raz usiłował namówić Luizę, aby do ~ dowiaduje, się ogół szczegółów dotąd my dworskiej udała się pieszo na wyb.rze 

Włos.ki ten-or operetkowy, Luigi Pal I niego powróciła. Prawdopodobnie za- nieznaraych. że. 
mieri, ~tóry o~ecńi~ zdobył wielkie p~- str~szona k<>biet": zgodz!ła si~ pozo~ie Cc:s;u-ziowa ~źbieta była biedną i riie . łf agle wysk:?~ł '!- za . ~rzewa a~ar-
wod.zen1e we Francja, poznał w czasie . na 1ego propozycię, gdyz w poł goozrny 

1 

sz:częsliwą kobletą. ch1sLa Lu~h~ l wbił w 1e1 ser<:e wy-
awe~{) tournee artystycznerl'o po Holan- I potem w:idzia.no murzyna z Luizą Mauny Nużyła ją etykieta, nie lubiła Wied- OtStr:z:OiDy piln.i.k.. 
dji młodą francuskę, Luizę "Mauny. Gdy i z drugim mężczyzną, który ' prowadził ' n.fa~· źle czuła się w sztywnej atmosferze . ~tało si,ę to w odle~łości kilkudzie-
~iewak w jakiś czas potem opuścił Ho auto, na tarasie kawiarni, zajętych spo- Burgu, więc uciekała z swej ptzybranzi &lęc1u ło-k'?1 od p1~y~tani. . 
\andję, zabrał swą przyiaciółkę ze sobą kojną rozmowę, ojczymy i' trawiła cza-s na podiróża-ch. . Ostatmm wyrubktem woh dowlo:hlą 
do Paryża. Była to kobieta o ~ez.mier- Nagle sfał'O się coś n:iespodzi,ewane- Elżbieta chętnie prz~bywała w Szwaj Slę ceSM"zowa do statku i.prosiła ka'.1?1ta„ 
rue bujnej, aw.anturniczej przeszłości. go. Kobieta zerwała się, murzyµ rzudł carji, a szcugólnie lubiła Genewę, na Monneta., by :na:tychm.ia-st od.hu cd 
Była ona dawniej kochanką murzyna jej kilka słów w sil.nem oburzeciu, a ona W ofoczeniu pięknej przyrody cesa- br.zegu. . . 
boksera, Armanda Floria z Libetji, ale próbowała wówczas uciec. Prawie w tej tzowa czuła się naflepiej, 'ale wyjeżdża- ~yr-az.i.v:s:zy swe fyczeru.e omdlała. 
uciekła o<l niego i pr-0du.kowała się po ka samej chwili huknęły trzy strzały i Luiza ła natychmiast, gdy ooradrono :jej incog- W:naes1ono ·J' do kajuty kapitańskiej i pe 
baretach, jako tancerka. Mauny, .zbroczona krwią, padła na zie- nito. czę.to rzeiwić, • . 

Propozycję tenora, odnośnie powro- mię. Wied'Zieli o tem hotelarze i kupcy Gdy .towarZ}'lS21ka rozpięła f<>rset ee. 
tu do ?aryża przyjęła z entuzjazmem, a- W chwili, kiedy goście kawiarniani pos szwafcarscy, więc udawali, iż jej nie po- sar.zo:w,, lcy&o.ęła :z pie..rsi atruga ~ 
le zadowolenie jej mąciła nieco obawa pi:e=szyli na pomoc śmiertelnie ram'lej ko- mają i traktowali -cesarzową jako zwy„ Kap1~tan iwydał rozkaz pr.zyhi.ć d.ó 
&potkania z daw.nrm kochankiem, albo- biecie, murzyn odeh'rał 8'0lbie życie. Te- czarną ,,madame". brzegu i .zawezwał _leka!za. , 
wiem mu.Tzyn Florfo nie przebolał jesz- nor Luigi Palmier.i zgł.osił się do politji i Elżbieta bardzo lubiła przejatd&i po Było JUŻ zapóźnol ·

1 

cz~ zawodu miłosinego, ale starał się WJ;<i;ziił. przypuszc~enie, że mt;trzyin do- jm~ze lemańsk.iem, wsiad,ając t.:wykli! ~biet~ uśmie~ęła. się i, sz._ęła 
wszelkiemi sposobami skłonić Luizę dQ pmsc;.ł s1ę rozpaczliwego czynu w szale na statek spa<eerowy, iktóry .prowadził mdle}ącenu ~: Dziękuj~ katI>.tt&nieJ 
po:nownego nawiązania z nim stosun.ktL zazdrości, · kapitan l'.wlonnet. By~ to jeJ ostatnie słq.,nL . 

Kilka tygo-dni po powrocie do Pary- ffM1WW* + ' MW AUA &8! &&WMMP w M •••w ''' Hifil .Kapit~. Mon:net otr~ał ~~.po'~ 
ta minęło bez jakiichkolwiek przykrych s ł k · k • ~ękowa:ue a kancełarp cbś~ei a w1darzeń Pewnego dnia Luiza zauważy- ta a omun'i a, c1a pow1•etrz_ na.' opiekę nad cesaraow" i ozdohi<mo go ła, że jakiś mężczyzna śledzi ją. Prze- V."YS<>klm orderem. 

,, i~;i~~ ~!~;:i<l!~~ki;J:::i.nl~= · między Hiszpanią a Ameryką Południową. ,~~----
<S:ażowanym przez dawnego jej kochan- W zakładzie we Friedrkhshafon nad bagam; załoga ma się składać z 26 ludz1, doOM.AM~ ka. - , jeziorem Bodeńskiem rozpoczęła się bu :ro podróżny.eh znajdzie wy.godne pomfo· CENNl~WOSPC'h'lUW 

Lui1gi Palmieri nie przywi~ał więk dowa nowego olbrzynllego statku powie' szczen.ie w kahinach. i!>l'ó-cz 10 kabin sy- ~~ ~ 
szei wag;i do tego wydarzenia1 ale ulega- , trznego, pr.zeznaic.zonego dla utrzymywa pia]Jlych na dwa. łóżka każda 'podróż.1l,i llł'9.JNKl.mY-r~ 
ją.c pmśb-0m swojej przyjaciółki, zde<:y- ni.a komunikacji transa.tlantyckiej. mię- będą mieli oddaną do swej dyspozycji . iWYDAWNICZE W'('(/jtf'WA 
dował się pojechać z nią na Riwierę, aby clzy Hiszpa:nją a Ameryką Południo-wą. pod<:ZU przelotu salę jedalną o sześcio- j ~~~~~~~~~;;r.;;;;a;. 
uniknąć .ewentualnego spc:>tkania z mu- Nowy Zeppelin, bud<>wany pod nadzo· mętrowej długości. I 
rzynem. rem i według pla,n6w inż. Eckenera, hę· Ko.nstroktony spodziewaią Się, iż l 

Okazało się, że Luiza Mauny nie my· dzie .na.jw,iększym ze wszystkicli okrę- nowy Zeppelin będzie mófł bez względrtt j 
fila się. Flor.i.a. isrot:nie kazał· ią śledzić i tów powietrznych: obję,fość jego ma wy . na warunki atmosfm-yczn~ podtrzymy
dowi.e~ia:vszv si~ o wyieźd~e . ~awnej no~ć 105.000 metrów kubicz.i:ych, dłu- wać r~gu!arną ~omunikację pnędzy. obu l 
prtYJa<::ołk1 do Nizzy, sam rowmez udał gosc - 235 metrów, szerokosc w prze- lądami. Nawoścą w wyekw1powamu te 
vię na Riwierę. . ciędu - 30 i pół metra. Pięć moto~ów chnicznem będzie ustąpienie benzyny ł 

On.e~daj, Palmieri ze swoją towarzygz systemu Maybacha, po 530 PS. każdy, do pędzenia motorów przez no-w.y rodzaj --, 
ką udał się na przechadzkę do Beamo- nada mu siłę pędną 2.650 PG, po>ZWalająlgazu trudino zapalnego„ co zapobiegnie.I Przechodząc przez ulicę · 
1eliL Za nimi niepostrzeżenie jechało ja- cą r<>zwinąć szybkość 128 tkilometrów w zupełncści niebezpieczeństwu zawsze rozejrzy.j się uwainie, unik· , . > 

ki.eś auto. Gdy w pewnym momencie te- aa godz:inę. · możliwego pożaru i .zapalenia aię ben- niesz kalectwa i śmierci. 
nor na chwilę zootawił Luizę &Mrą, auto Zeppeli.n będzie mógł uni~ść 129 ton eyny np. w razi-e burzy. 

COOOCIOOOOOOlaxxxxx>OOC3XXXXXXXXXXXXX~DOOCOCO objął wszystkie gma.chy tak, te o p.rze- śniadaniu - odpowiedział bankier. Chę· r .... ' : dostaniu się do biura me było mowy. tnie jednak będę pani t<>warzyszyl 
BERNBRBAUX. j Spłonął list dra RuS.kiewicza, który był Zapłakana madame Himriette Jtt.ząta· 

Luna nad Łodzią 
Sensa;:yjna powieść z tycia łódzkiego. 

\..,~----------------------------------------

. niezrównaną hroni2': w wal<:e :i Gusta- ła się w jadalnym pokojtt. 
I wem Porsche. !k~ i Kornblum .zasi~dli do stołu. 

- T a.k, Je wspomina? mi o tym lfH- - Czy pa.n jest pewien, że doku-
cie. Byłem przed godziaą na miejscu po„ mem pana SP.łonął? - spytała w <:ZMie 
żarn. Z dawny~h gm.achów zoStały po· śniadania K~bluma. 
pfoły i sterczące . opalone mury - po- - Oczywiście - odpowiedział Korne 

ggcogggooococcocoaaaoocxxxxxJcoocxxxxxxxx>aooouuooocc>20boDo•,,.42ł2U twierdził Lore:nz. blum, robiąc .zdziwioną minę. 

~ 75) - Ni,e łudziłem się ani na Chwilę, - A coby pan of.tarował, gdybym 
Kornblum po złożeniu .zeznad w u-J wprost do saloou, gdzi.e zastał Irenę i aby cośkolwiek można było uratować- panu dokument ten ~a chwilę 01-zała 

urzędzie śledczym rozstał się z Różyc- l..orenza, którzy całą noc czuwali. powiedział Komblum. - Chciałbym .zo- odpowiedziała Irena. 
kim, udają<: się wprost do swego miesz- - Prosiłam pan.a tak wczpśnie, gdyż ba~zyć Jana - poprosił po chwilL Bankier skoczył na równe ,nogi. 
kamia dla <X'.hłoinię.cia z wrażeń okropnej podobno brał pa·n udział w śledz~ie. Irena i Lorenz po~tali .z miej.&c i ra- - Niemożliwe! Co pani mó~il - za. 
nocy. Ciekawi jesteśmy jakie ma pan wiadQ- zem z Komblumem weszli do sypialni, wołał podniecony •. 

Tutaj dopiero poczuł .zmęczenie. ·mości? - spytała smutnie Irena. gdzie na łożu wśród płoną~<:h świec _ A jednak.H 
Kązał przygotował śnia-danie, a tym- - Telefonowano nam z miasta, fe spoczywały zwłoki Ja.na Dr~era. · ,__ Sto, dwieście dolarów. Ile pam 

czase'.m usnął na sofce w gabinecie. POJ'$Che miał podpalić fabrykę, czy to Wyglądał jakby US'nąf a drgające pło- :żąda 1 - spytał Komhlum, nie mogąc 
Po chwili bankier głośno chrapał, motliwe? - dodał Lorenz. mie.ni-e padając na bladą twar~ wywoły- usiedzieć na miejscu. 
Lokaj Michał wszedł na palcach, - Dla mnie to jest pewnik - odpo- wały .złudzenie, iż zm.airły oddycha i la- _ Dwieście dolarów na biednych I 

niosąc na ta.cy świeże bułeczki i nakry- wiedział Kor.nblum, który nie wiedział da chwila się przebudzi. zwrot słowa dla mnie, zrobione? - spy-
cia do śniadania. jeszcze o przebiegu badain1a Miillera i po Dłonie miał złożone jak do modlitwy. tała Irena. 

Dzwonek telefoniczvy przerwał głę czął opowiadać z wszelki,eini szczegóła· Kornblum .ze spuszczoną głową zbli- - Pani mam zwrócić słowo? _,, po.o 
bo:ką citSZę. mi o wyda:r.zeniach ostatniej nocy, uę- żył się , do łoża. woli wycedził bankier, 

, Michał przyjął telefon. cznie umniejszając zasługi· oraz dowody Irena <",b:usteczką ocierała łzy obfi.. - Tak - potwierdziła kenar. 
- Pan Komblum sp1, w tej chwili energji Różyckiego. cie spływaiące po policzkach. .__ Pirzedeż dla pairli walczyłem, prze 

powrócił d-0 domu - szeptem mówił do - Więc to pan sprowadzi1 na trop Po kilku minutach , we trójkę opuścili cld w ten sposób dokument nie przed-
. tubki telefonicznej lokaj. policję, nie inżynier Różycki? - mrużąc pokój, cicho zamykając drzwi. stawia dla mn:ie żadnej wartości.„ 

Kornblum przebudził si,ę. Przetarł it-0n1>eznie oczy spytała Irena. - Taik, taki los czeka nas wszystkich - A zemsty Po~hego pan eię nie 
t::1czy, przeciągnął. się i spytał: - Razem z inżynierem Różyckim, wc,ześniej czy później - zwrócił s:ię do hoi? - spytała Irena. Zwracam Pa.nu 

- Kto telefonował? droga pallli, dociekaliśmy prawdy po nit- Ireny Kornhlum, z wsp6ł.czuciem ściska- brc,>ń przeciwko wrogowi, a pan mi Z'W'J:'Ó-

- Panna lirena D.reszer pl'os:i., aby ce do kłęb.ka. jąc iei dł<>ń. ci wolność. 
pan tam przyszedł. - I jak pan sądzi, są dowo-dy? - . Lorenz poiegnał się, .gdyż w związ- - Skąd pani ma ten list? - spytał 

Bankier szybko zjadł śniadanie, prze 1 spytał Loren.z. 'ku z przygotowaniami pogr.zebowemi zaintrygowamy ba.Jl'kier; 
brał się i odświężony poi,e-chał do pała„, - Jeżeli i tyirtl ra.zem miałby Po,r- 1 wiele spraw miał jeszcze na mieście do - To mota tajemnica. Niech się pas 
cyku Dreszera, gdzie jeszcze ubiegłego 1 sche wyjść cało z opresji, to marny mój załatwieni.a mimo, it zaraz irano wydał szybko decy-dulel - stanowczo powi-e-
wieczora rozle:!ały się wesołe śmiechy. los - odpowiedział · ban.kier. Wie,dzą ~ szereg poleceń swym ur.zędn:i.kom. działa Irena. · 
dźwięki jazzbandu i pary sunęły w dłtt- państwo chyba, że dokument, w którymli - Napije się pan kawy? - apy.tala - Proszę o dokument - cicho ~ 
gim korowodzie. pokładałem całą nadzieję złożyłem w ka Irena Kombluma. · , wiedział bankier. · 

Otworzył mu stary lo:kaj, prowadząc sie u Jana. Ni~•-ttty ogień zbyt szybk.\) - Dz.iękui• uprzejmie.. iestem po ~ aa&tąp1); 
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Dziś Ili 

sensacyjna 
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Dzi·ś 

premiera! 
rosyjskiego arcydzieła filmowego 1928 r. wytwórni „SOWKINQ•, które zdobyło rekord powo

dzenia na ekracach świata p. t 

' ' 
'' czyli „M:ŁOSC NAD BRZEGAMI NEWY" 

Dramat obyczajowy współczesnel Rosił, rozgrywający sit 
środ tych, których żywi ulica. 

W rolach głównych znakomici artyści teatru Stanisławskiego: 

Buzińska - Czerno\~ta -. Sołowcow ,;. Nikiti11. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~ Zycie potoczne współczesnego Leningrodu. g 
~ Dzieje inteligenta śród tuzów i spekulantów. sowieckich. ~ 
l\I Walka dwojga płci w wirze dzisiejszej ·Rosji. ~ 
~ Niezapomniane sceny uliczne. . . . Galerja niesamowitych typów. g 
~~~~~~~~~~L~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Od godz. lZ do godz. s cena ws ystk.ch mie;sc 50 ur. i 1 złoty. 

Primo dB s·vera 
zaręcza się. 
~ mńa w Ma'.drycle są ~ 

~ dyktalora Hiupanji Primo de Rivery. 
IW dniu 10 maja dzienniki pr~osły t, 
.&a.eł~ w łormie zupełnie oficialnej 
61-łetni dyktator Hiapanji. Primo de Ri 
,r.era ..-.czył się z 26-łellli2l panną Mer
~- Cutelanoe. Datę '1ubu ustalono 
aa 24 wneśnia b. r. 

VI przy9tęple dobrego hamoni PmJ:w, 
.t. RiTera u drugi dzień po zaręczynach 
adzleli.ł wywia.du wepółpracawnikowi je
dnego • IDMhyddob dzi8mtil'ów. 

Na pytanie reportera dlaczego tak 
p6tao ma za.mW wat~ w zwi~ mał 
ł.eóslde, dyktator odpowiedział. 

- Mimo e.ko6czoo,cla neśćdziesięcitt 
1st labię trci4 aiezaleme i dlateeo mu· 
Gał„ .ię_ pn.~jać do myjli o 
mrianie dotydaauowea?o trybu życia. 
DzU W.mb llllpeldła l jestem z tego po. 
wiocla barcbo •csę'1iwy. 

OlbrzJml pożar 11 Ros)I. 
25 tysięcy ludzi bez da

chu nad głową. 
Moskwa. 16 mada. 

Nadeszły· vładomości o Olbrzymim 
pc>ża_rze. który ualal • IUI>. riazańSkiei 
I zniszczył mia.sto Sai6W, oołoi<>ne W 
o<DeKłoŚOI aoo ldlometrów od Mc8wy. 

()gied wybuchł w młeszkanio rod.7.iny 
robotniczej i rozszerzył się Rwałtownie 
tak że w krótkim czasie cała dzJelni~ 
JD!asta stanęła '1! płomJenJacb. Słlny 
~tr przeniósł Ofl'eń na dals7.e dzieł
IJ.lee. 

W sulłde próby zlokalizowania po.. 
tam. w k_tórych brała udział cała lud
ność, zawiodły. . 

Spłonął mfieiski szpital i szereg in. 
nych budynków pubłicuiycb. oraz 600 j 
®mów mieszkalnych. 25.009 osób P<>ZO· 
stało bez dachu nad głową. ·wiele zwie.

1

1 
rząt zginęło żywcem w płomieniach. 

Liczba oht- w ludziach nie Jest Jesz. 
cze u.staloaa. Jest Jednak znac;ma 

PLE DID 
: Dziś nieodwołalnie poraz ostatni I 

Wielki podwójny dwugodzinny program 

Il Zwyciqst o K·obief y 
Dramaq erotyczny w 12-tu aktach podług słynnej powieści 

P. S. LESKOWA. 
Film światowej rosyjskiej wytwórni • OWKINO• w Moskwie. 

W rolach głównych: 

Zaallomłd art7śd Moskiewskiego Teatru Artyst1cznego 

A. su:DAKl-EWICZ 
Najpięknie1sza rosjanKa doby oberne1. 

P. A. BAKSZEJEW 

„. 

Z) XI. PRZYKl\Zl\nIB 
Nie żeń się-•• 1 

Sztuka f"dmowa rozgr1wająca się za kulisami dzisiefszycll 
. ·modnych małżeństw. 

Qł6wne role kreutą: 
Czaru1ąca . 

VILMA · BANKY 
Pikantna 

OLGA CZECHOWA 
Początek o godz. 12 w połudn e. Ili 

H u. ll ~o u.J .cena 
wszystliich 

mie1sc ~~ gr. i 1 lł. 

/ 

·Co usłyszymy 11rz1z radio 
dziś, w czwartek 

17-go ma1at 
WARSZAWA. 

10.l&-tl.ł.5 ~ lr.:i..1~mtsja naboieństwa s 
J(atedry :Po;na.ńs!Qcj IZ.OO - Sygnał czasu. 
heJnar z Wiezy MarJad.let w Krakowie. 12.00 

j lran.m1is;a z t'ilr.arm1ruj; Poranek symioni::-L
. ny. orw1izowany przez Wstlz.ial Oświaty i Kul 
' tury m. st. Warszawy .vcspół z Dyrekcją KOll· 
\ certow 5ymtoniczqych. 15.1)0-15.15 - Komu
' nikaty: ml!teoro\oiuczny, gos.pQdarozy, natlpro-

1 

:ra~. lii 15- lo.15 - Transmisja koncertu Syrn 
fonlczne'o .r. filharmonji Warsz. 16.15-17.20 -
Transmisja · z Sali Rady Miejskiej ur0<:2.ystej 

. akademji ka czci papieża Piusa IX z okazji 61-
1 cloletnicJ rocznicy. 17~17.45 - Tral1S-misja 

odczytu 1 Wilna. 17.-45-18.55 - Transm. z Wil 
I na: audycja literacka. 19.15-19.30 - Rozmai- · 
1 toścl. Z0.00-20.30 - Transmisja hejnału .i WJe 
'. ży Marjackiej, komunikaty. 20.30 - T.ransmisja 

koocertu muzyki tanecznej. 

LAN<IBNBERO. 
9.00-10.00 - Naboteństwo katołickSc. W. 

części mm:ycznej kompozycjo Bacha, Geminia· 
. niego. Martiao. 13.00-14.30 - Koncert. 16.10-
11630 - Odczyt. .,Poezja dwudziestoletnkll". 

1

16.30-18.00 - Koocert wieczorny. 18.35-18.55 
Odczyt pod.r6tnlczy. „Obrułd z Marokko". 

I 19.30 - Tran5'n, k~11 z wystawY prasowej 
· W przorwacb władomośa &Portowe 1 oUmplJ
sklcb roz&TJvtek bocke10wyda. Oo 34.00 - MCI 
z.yb lekka I taa.eczna. 

WNDYM. 
13.00 .- Alld7cJa muzycme.. M.Jb letb. 

14.~15.00 - Płyty cramoloaowL 11.00 - · 
Transm. muz:rld z Astoria Cmema. 19.00 - MD
i:>'• taneczna odd~ry B. B. C. Z0.45 Koncert 
orkłostry wo;skowcJ. ZZ.15 - Odczyt .Droa:• 
śwłata'6. ZZ.30 - Anoase letalne. Błul. łe&illd. 
3Z~ - Cłlarlot w swoim repel1aarze, za.as-
1.00 - MDzY.ka taDOC7.Ua I Hotelu Savo7. 

UPSK. 
l.»-0.00 - IConceirt «raa6w a Mathlkłr 

I che. 9.00 - Nabotestwo Poranne. 11.00-12.30 
Koncert. 1) Mozart - T~ niemlcc:ldc. 2) 

: Glinka - Walc, 3) l.Jszt - Mazuret. -O Muse-
net ..... ,.5cancs Plttorcsques", 5) Smetana -

1

-SPrzedana na.n~a". uwertura. 6) Pucclnł 
- ..Madame Bu~. melod}e, 7) Mascagni 
- .,Rycerskość wieśniacza", melodJe. 8) Verdi 
„Rl&'Ołetto", melodJc. 20.15 - Koncczt muzyki 
ludowej. 21JS - Autlyc.ia muzyczna. 

TEATR KAMimALNY 
~ dzt§, Jutro, ~ sobotę I w nled-zioelę włee.ro
rcm krotochwilę Hennequla'a "Codziennie o 5" 
w znakomitej Interpretacji St. Jarkowsk.leJ, Gry~ 
w«isldeJ, Hor~ej, Krottcio. SzOOerta. Znicza 
I Mrcmmklego. , 

-~·Q~~ Cal7w~cdJ.d.. 



Olimpjada w Amsterdamie •. 

Olbrzml stoo]on stmrte5wY. Zdiecie tiererru o11łffpif~ z rOtn ~a&; 
e•wm:1111a±n&SEGAi!lmS1&1„„„e111„„--••••w~,„mn•"aMF11111111„111„1111mo;;u::m11mm•1111m„,..„„ ... „1111111„m1111111E111iriiillla1 

W dniu dzisiejszym 
rozpoczyna się hokejowy turniei olimpij

skich w Amsterdamie. 
Udział 1 O państw.- lndje upatrzone na mistrza. 

I gr z y 'Ska ho k ej o we ~- Ski ego ~ się z Ind.tarni. NLe.mtoami 
skifie rozpQJCzyin:ają s~ę w dinJiru ld!zJi.S'Lej- -Dania ~ tlolia.ndja. 
szym t. j. 17 maja w Amsterdamie. Ime państwa odegrają roi1e J)ica:Jków, 

Do turniileju zglosńl-0 silę 10 państw, a IJQMt:<-: oojwyżej. zd'Olbyć s~ n:iogą ~ 
ehoć Po!lacy w tym turn'ieju nie są ziaJin- mtllite\JSZY luo wJ1ększy opór dlruz:vinom fi.. 
teresCJ1Wa11i, tym n:icmniiej c iieJra:wJ1e :prriyj nafowy.rn. 
rzeć sii-ę, kit!O z }aikiiemi 5.7.aJJlSami sra',fe A być ~<>ż~, że niektóre z 111ich nawet 
dlo •tieigo trun-JJJieju, kto p.rzy:vuszcz.ai~ni.e zdoo do turn6.e:ru n: iC stan~. 
bed:ziioe prym. 'kogo ujrz;yrniy w :;1:rach fi- Na,przykład <;zechoSłow1aici~ 1Jip1'ia~i0.-
łllalł cJ\\ry1ch. wa.oo PfZIC'Z .O.\\~; ą:zek na ostąitll11.ę>111 m~-

Mię<lzynairodowy Zw!ąwk tlokejo!Wy sou, J>O -~~tnriei porażce z Ausiur_łą_ipo.. 
po zamlmięóu z.aip~sów do twlliieju, u'ł.o- dJ?bno JU~ !est zid!eicydlowalfla wYCCJlfat 
żył od·razu przypusroz:alną koliejilK>Ść kon s i ę z t:J:nn11eJ:u. . . . 
kurre·11Jtmv ~ uszeregował na podlsta•wie Druzyin~ pod&Jcloa1:o na d'Ya koJa, kitió
~staiLrn: o os.!iągn1ę.tych wyindików lro!Illku- r~ wa1czyc bę<lą kaiz<lie .OOd!z:il~·n!Jle. J?o 
renbów o11tmp-ijskf.ch w ruastię.puj.ącym po;. pi"ienysze1 grapy \yewły · l~e. ~ainJa.. 
r.z·ąrd1ku: ęet.g~ Ąusk"Ja 1 C~hosłow~Ja. ~ 

„, "\ • "':.-..1>= i:"' "• •' "I •·~~·:"" •' '•) -.· I; r.: • • .!i.. •;# ~· :=:o. , •••. .::, • 

Literatura a sport. 
Jak Gabriele d'Anunzio i Oeorge Michel chcieli uczcić 

· rocznicę śmierci lorda Byrona. 
Przed paru 'taty znany powteśclo- cłem kilkunastu ldlometr6w, postano

pisarz francuski George Michel przyje- wili przyjaciele powtórzyć rekord an
chal w gościnę do kraju „czarnych ko- glika. Nie bacząc na zle warunki atmo-
szul" w odwiedziny do Gabriele sferyczne wskoczyli Michel i d'Anunzlo 

d'Anunzio. Obydwaj przyjaciele wyje- do wody na Lidsie i po pewnym czasie 
cł}ali następnie wspólnie do Wenecji, okropnie wYIDęczeni wylądowali w 
aby tu uczcić rocznicę śmierci lorda „Grande„ kanale, obok placu Marka. 
Byrona. Jak wiadomo Byron był nie- Niemałe zdumienie ogarnęto literatów, 
tylko znakomitym autorem rozlicznych gdy od stojących na brzegu rybaków 
dziel, ale jednocześnie znanym był w dowiedzieli się, iż Byron przeplynąt 
szerokich sferach, jako ald-round sport znacznie wYższą przestrze11. Wówczas 
sman. W związku z tern postanowili Michel zsiniały z zimna, odezwał się : 
zaprzyjaźnieni_ przyjaciele iakiemś wy- „Nie Gabrjelu, póki przepłyniemy dal
czynem sportowym uświetnić pamięć szych parę kilometrów, nie · będzie to 
zmarlego. Wobec tego, iż Byron, za 

1 

już literatura, ale najczystszy... sport. 
czasów swej ponurej młodości , gdy ba- A my jesteśmy literatami, a nie spor
wit w Wenecji wslawil się przeplynię- towcami". 

Kozok li i Jeszke 1. Indje, 2. Ni·emcy, 3. Damtila. 4. Hotain- tcirn~l N~11emc_Y. ~o1iamidlia, Szwec1a, tl.l5z 
dJa.. s. BeilgJa. 6. Prainc;a, 1. AUIS!trJa, s. PaITTJa szwaicairJa.. opuszczaią I F. C. i zasiłaią szeregi Polonii stołecznej 
tfazipamja, 9. SzW1ajcairja., 10. Czoohosto- w Niemczech ~C:e są g~rączkowe 
waic1a t · I t t · t z' ltiicZ!b ;,,,,; ·d A • .~.:~OOk didalł przyg·o owarua ce em os a ecz:nęgo us a-

' ,Y '"'J V!' a~ .'ZJe Zi"."'"'4. O wienia reprezentacyjnej drużyny pił.kar-
p erw~zen~·two J~dy;neJ d:ruzY1J]Ie pazaie- skiej na Igrzyska Amsterdamskie. Do-
u~ope1sk)e1-lndlJOm. t h · · ł 

I rzec moQ'Żnia., że co do bego z,gadz..a.jią yc
6 

czas. brozehp;ranod JU~ 
1
ca y szereli~ m!:-

Si . z h~k ·1 01[ . ;.· k cz w pro ~yc , !'!- wa1 renerzy o mp~J-
ę ~~a cy·; na~v~ . ~Ja. . ~.p..jS a scy pod kierunkiem Otto Nerca pracu1ą 

Jak si? „Exitxries'S'"' dowń.aidvJe dtwaj trze, 7..asittą baf'\Vy Po1onjl war.s:zia~ 
niajl1epsi g;racze l·ea:dle'ra Ugi I. f. C. z Ka- j.eidtrnaik wystąpilć w tej dioskcmtaJlej diruży
towiic Kozak II ~ J.eske, rosillai!li wicile1'e1ni nic będą mogi11t dlo1p!tero w mku pmy
dio 36 p. p. w Wairszawiie, 'kitóreigo d'O- szlY1111, poniewtaż g.r:acw k11u'bów liiigo
w1ó<lcą }e'Slt zm:ainy ze swej S!J)or.towej wydh mogą w ci4gu jedlnego se'.ZOillll WY
dziiafa1ności wiceprez.es Ugii p1l!l:k:. Więc- stę.pować ty}ko w jedtnej drużvnie . 
kowski. WymioenJLood wyżej dwati pill&a-dlruzyin fod.J • ba ?117.iąca JUZ od. dll?-Zs.z.egio z zapałem nad wybrainym materiałem. 

czasu w E~ropilte, Zll'ewo1u7''°1111WW121fa Eliminacja jest już prawie na ukońc-...ze
dotychi~zia.5!0IW_Y syisitem gry 1 Stlworzylta niu, gdyż obecnie "poz-ostało tylko 35 kan 
kilasę elfa sieł7Le. . . . . dydat6w 'na Olimpij.czyków, podczas Zawody szermiercze o mistrzostwo armji • 

. Na meczach ?-' .dil"!1ŻY111iamn eurroeJsikie- gdy zgłoszony1::h może być 22 gra.czy. 
m1 tl •nidusJ zac1Zi1'W11l6. wszvistkrich SZY1b- „ ~ ~ . · · . · lmk°a, aikcji, w~pain~aJoem ODWI1JOWan!ern u J41k :swę. d1<rWti'aJdlujemy W ąin;ach Od 17 O ~;:;itrzoo~o. animjlt, OOegm I tu l[ltt~-
p.i\łki która w ic:h r-?kaiah ohodzti jak za- O udziale szwedzkiej drużyny piłki do 20 kwietnda w Kira;koWUJe r~girallle P!ll'Wl}le wa:znie)Szą rdLę. _Prócz l?or. Kuz7 
czar·owa'lla. nożnej ,.... olimpijskim turnieju chodziły 1 zostmą zayody ~ermI'.filCZJe o mstrz.o- nl:leik'Le.go, re,prewntowac be~ ~~ 

N:a}!·~Psń gra..-;,ze Angl·}i.. Nd•ein1:iec · Pran- sprzeczne słuchy. Ostatnio pisała prasa • s'tiwo ArunJl. ŁódZ taik Jak w zawodlacll plut. Urhaanilailr z gru:py ;podobrskiiefj.. 
oji '.Vtp·rost ()!Szoloimiet"lii bY11ii girą tej dlru- zagraniczna, że piłkarstwo szwe&k.ie j 
ż.-y1nv, która w 'eh oczach robiła bez uzyskawszy od dziennika Idrottsbladet, 
w:.~,:uv'.egio trudu dl()tskon.ait<l drużw:Bę an.. fundusze na wyjazd - zdecydowało się Echa n;edzielnego spotkania Turvści-- 1. FC. 
gielslką „Old RO!ssa1Jlams" w s.tios.u:nJrn wziąć udział w Igrzyskach. Lecz i ta 
7:0 Zwyc\~&two w·1ęc Jndjj PeJ\Vl!lle i po- wersja okazała się nieścisła. Jak było d'O ])tl':lewrldlze1nia.. n.iiedtz!eiline locllzi<l!nie mog}Jilby wyw;i:eźć z Kaitowlic 2 
rówtw.tne byić może t}~11!00 ze stiaJI11ow6.s- Na ostatnim posiedzeniu szwedzkie- SłlX)~ka'łllie TurysMw z I. f. C. w Kato- pu111k!tiy ~ swtą POJPC.Ję bramek 
klk 1111 dirużyiny kan.aid'Yisil<!Dei holkeju J,o.. I go związku piłki nożin€j uchwalono trzy-I w!caich wz'łmdziło .ogrnmnie zailln!fJeiresio- Z gira;czy U.L~kic:h S!{>ecjiaiLnie podoba„ 
cLawe;V•O na Ig1ł'zysikach w St. Mor%z. nasroma głosami przeciWlko trzem nie wan1ie w całej Pol1sice. l1i .,sń.ę Kaihan, Kia:raisiiruk i Weiliis1zek.. Gra 

Ba·rdz.o poważinym kant ·1vidlalbem na jechać do Amsterdamu. W ten sposób I Gaiła prasa cocliZJliema i Sl)Ol".fJowa 'W'Y- tyich zawodlrn'lków stiaJLe huKl:zilła erntuz
cDru~i.e m: e·js-ce są N. emcy. w osbatrntich 1 zakoń.czyła się dłu~otrwała i zajadła \~al 

1 

raża się z uzirpaini·iean o gr. ze Turystów.

1

1 
ja.zm na ~i<iOWJid, kt?ra była wv.i'ąilko~ 

cza:.siach ,pcf.Jfry one zuncit;n;e gładko Ho- ka mię<lzy redakc1~ _ldr~~tsbla~et ktoi:a pod/'rureśła:iąc, ze cu<lepi tvllko I. f; C. przyioh~1-nne ~biooa do dlrużJl111Y 1 
łamdlję, za•ś w SJ)O'llkani"iu z .fOOITJJa z naj- ze względu na mozliw.osc zw1ę.ks;~<: I mecz wyg'I"aił. Pl1Zy W!Ję!ks:?Jem szczęsoilu, graczy itódz:kicll. 
1e'J)SZY!Ch dim~"'Il ain~!.ell·s,.l<lich astąg11ęty ~~_!:~u, part ła .de;> ud1z1ał';': k" szweazkd1e1 M 4 ;;w+w 
wyrilk ten.ri'•SiOwY. UL ......,. 1„y w . urrue1u o tmptjs -~, oraz y 

1 
Na trzede m:•C'.iSoce u:pa.trzorua ~est Da- I ktaitorem p1łka_rstwa szwedzki.ego. Jo- la.ndji, która w powodzeniu swy~h pił- 'stemu gry, opartego na na}J.~pszych wzo 

inja, k.tióm w tumieju oil'm1pi1.fS~{~m 1920 , ~ain.sonnem, ktory pragnął zostaWl.ć dru- kaTZy, upatruje prócz tego proporcjonal- rach, a forma fizyczna drużyny jest co-
rooiku · zi.a1jęła dtrui;!e mJi.ej,s,c.e, Na czwair- · zyinę w domu. ny wzrost frekwen-cji meczów, a więc i raz lepsza. Na za.kończenie tej dług.,_ 
tern mfi•e:ocu UJSa<l!oWli s)ę praiwdiopodiob- •: powodzenia finansowego. trwałej edukacji Holendrzy chcą wziąść 
nóe Iiola•nd.:iia. Poza państwami południowo - ame- To też eliminacja oraz treningi i do~ I cztery pra.kty-czne lekcje sztuki piłka.r-

Locz o ~!ie ziwycf..ęisitwo tt:ndiusów jest r"ykań.skiemi bezwarunkowo najstarain~ ;sk-ona!e.nie reprezedltacji pitkarsk.iej w !skiej od mistrzów tego spoirtu - zawo
z1..melni"e pcw1ne, o iiyll.e oo do ·1:1ai!s2yichlniei do OHmpifskie~o turnie;u p:i.ł'.k.i ooż- \ Holandji jest prowadz.one z rzadko spo- jdowców angielskich. W tym celu w prze 
mi~jsc, z:d'a'n;a. s.ą b<Jf~d!z.o pod:z' ei!onie. Je-

1 
nej ~rzygotowuie się reprezentacja ~o- i tykaną pieczołowiiOO.Cią. l_{ozegr~o już 1 ded.niu turnieiu olimpijskiego zjedzie do 

dln1 na. d~.g e m~c:jsce P~7iee.inaiezaq.ą 1 ~az\d.11. G-0-sp;i·darze Igrzy~k c~c~ zwy~ę- : cały szereg ~otkań . m1.ęd:zypa'lstwc- 1 ~mster~mu dmkonała zaw-odowa dr'!· 
Dain~ę, illl.t\111 tfi:l'ltr.tlf'od'!-e. W ka·rovm nazi1ie : zyć , a w na1gorsznm razie do1śc do fina- j wyich, szereguJąc przeo.wmkow od sła.b Izyna angielska Tottenh$ Hotspurs, kto
z hej całej pot:eirn1;kii jest f'vdią-a. rzioc,:z; ja~ li łów roog~ywek pibkars.ldch za ~zel.ką S.ZY:ch do coraz ~lni~jszy:h, t·r~ne.rzy c.zu .ra rozegra ~ reprezentacją Hola.ndji czte 
na,, ile., w pOlr 1naił:aich turttJ11.e.ru o111mpi11j- cenę. To lest S'l>Orlowv punkt homoru Ho • Wa<Ją nad wyrob1emem Jednolitego sy„ ry mecze. 
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Wielki pod ójny program!!! 
I. Wzruszający dramat p. t. 

„GRZEC KOBIETY" 
DlU 

~remieral 

w rolach Agnec hr Ecterhazy na1bardziej fascy- Harry Liedtke zawsze s~etmowsko 
s-ł6wnych ~ • ~ nu · ąca z kobiet uśm echmęty - -

W alka o oclebranit czd~. Dziecko bez nazwiska... Otchłaó zmysłów i walka duszH• Ostatnia stawka„, Smiertclny stnał oto główniejsze epizody 
tego porywającego dramatu - 17 aktów. 

li. Szampański film p. t. 

„Panienka od Szlagierów" 
Temperament dorosłych dziewcząt w krótkich sukief1kach. 

@ 
Or„estra Jtocl t17r. 

p. R. Kantora W rolach 
gł6wnych: Co"'INNE GRIFFITH znakomita artystka 

I' wszel hśw ah•WCJ sławy TOM MOORE i inni. 
" POC%4tek seansów o godz. 4 i p6ł w 1oboty. nlediiele, I łwięta o godz. t-et. 

O O E Q N I : Dziś i dni następnych! 
NałpotętnleJsze arcydzieło na cześć cichych nleśmiertelnycb bohaterów ognia p. t.: 

I APOLLO 

'' 'OHATERO IE OGNIA'' 
Dramat w IO aktach. Fenomenalne zdlęcla pobru I watki z tym strasznym ływlołem. · 

w rolach gł6WDJ'Ch: Charles Ray i May Mac Avoy. 
I 

Dl&łeldm Wschodzi• p. t.: c:::n U _, 6oardrnan. M I M O Z A I 
Epokowy 10-cio aktowr dramat osnuty na tle osłatnief wojfly domoweł na ..:..:1 •·on Chan BJ Wllllam H'aines i Elena or 

1b11 mdzwymfoa ,.._, w państwie ziElonego smoka : ;-,„ „ntewoln•ca miłości'' N"iiiii 
~~~~~~~~~~~~~~::;~~~,~~~~~~~~~~~rai~~ „. ______________ __.)\...-~----~---------· 

CZY WYJEŻDŻACIE? SPLENDID • 
Pamiętajcie więc, · :11~:s1c!:a::~ 

KOSMETYKĘ, PERFUMY, MYDtA, KREMY DO TWARZY i PUDRY. 

J~tro premjera! 

Wspaniały podwójny program 
• w naJtatiszem :ftr6dle 1. 

· Pierwszej Konkurencyjnej Perfumerii · 
S. Buchwajca 

Wielkomiejskie dancingi. Angielskie girlsy. -
· Afrykańskie Jazz ... Bandy 

PIOTRKOWSKA 22. TEL. 31·43. słowem 

CZY 
JUŻ 

WIESZ? 
B. WElnBERG, tó~ź 
4 2 Platrt111la 4 2 
Spien: przeto na~ los I-ef Id. 17-el 

- Lot. Pa68tw. 

&tom 1nraaa d. 100.000. 
Co Z-gł los ,..,.~a1 

~ienłe poJułrze! 

RAJ NA ZIEMI. 
Z• got6wkfł I n• raty od zł. 5 Ok • 'li . 
tygodniowo w wielkim wyborze ubrania ilZJil ' 
oraz plancze męskie. damskie i cizie-

0 u • • ~ . _ 2, 

l B~~~filt tó~t ~o~~~.! T/\JBNrłlCI\ lił\BlnBTU 
~~~t~~tiu·~~; ~fi~~~·~ RBSTl\URl\CY Jneno· 
DJemiecki, rDSYJSld n cd 10-1 i J-7 10 aktów Z życia zakUłiSOWCgO Wielkiego mUSIC hallu 
z koowersacją. oraz 1 

• k · 
muzyk". pn:yłmie Chorob1r ekórne Dr. med. oarys tegQ 

miejace nauczycleł· wen•r)lc•ne I ~· 1~ . p d M·ł ' Ś • 
Id- wychowawczy· mocaopłclowe J I er•trom Taniec ••• - ienią z .... - I o c.„ 
ni oa stałe w domu GdańsKa 42. ~ 
chrieścijti.tisldm do P1zy1muie: N1ew1dztane dotąd w Polsce całkow1te odtworzeme 
młodszych dzieci"d od 9 do w,ł. od Zielona I• 1 1 · k · 
7-~2 l~t. Chętni• t-245on I od l'-6 Chorobyskorne wspan a ej rewji parys ie}. 
Wfledzie na czas . . 

•- ·· · · k pnybłąkał się pies I wenery.:zae 
wa„aci1 t Zlłop1e u· D u 
i · d · 6 • o obennan czar- suwan ' ~ s:i:o• U\· 
,:;;ępro~: :k4daĆ ny z żółtemi łatami cych "'łos.ow elek 

do admłnistr11.cli pod oczyma żółte tiohz~ 
E 

w dla ,inaki. Prawy wła· Leczenie lampą 
" :rpressu · ' _, . 1 d k re .„ 

H K 2w 19 ś ... ~cte mote o e~ wa o„ą. 

• ' ' ' I bro.ć za zwrotem Przy1mu1e od 4-8 

Sprzedamsamocbód kosztów, Piotrkow· Ntedzi 4 la \!- 1 

półciężarowy m. I Bka 229. Andrzej- Dla niezamożnych 
N. A. G. Borysza 6 czak. ~enJł le~.craic 

Jutro premjera ! 

SPLENDID 

• 

w t.Odz111. •;io m1e_s•oczn1e.-Zam1e~?"".-~"d.--Ogłoszeni·a. Prenumerata m1cs1eczn1c.-Zagrancca 1 irotyc11 '111es1ecia11- • 

Odno$tenie do domów IO 1rosz1 = 
aec1a11ct8 ' Adm! !strada. Plołfto-ska e. ilod%iDJ ptZ)'~ redaltcłl 6-t 

ŻWV~ZAJNe1 8 '' n wlers~· mmm~ro'fr) tna strODte au szpalt). W lfKSl,;łe: 
40 groszy za wierz milJ-.netrowJ (aa stroałe ł szpalty) laręczynov.4= I zaślubin ~ 

tekście 10 ił Zamie~'Owe O 5() oroc. Zatn O 100 OłOC. drotet Za termitP.>WY drut 

Oitlosze6 admlnfstt nie odoowtada Otnt>ne IO CT Poszuk praCJ 5 er Na1mn 5U li• 

'TelełOGJ Ndallcłl 27-2'. ff.U. .U fO poi. Rckoplsów alezamó~ O&losienia Uloraw lmł...... Wle"°6e ttrloft IUOą) IOO l(oc:ea& aroaa 

T...._ adalalstncj Do I• - - - - „'* llie awraQll - -. - -

~ ~ .lt ;-,,„. • •.., 9ii;;;;; WllMb'llaw ..,.._ Piotrkowska 49 T\s.·----------------------------




